Nr 36. 


„Nowa Retorma' wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
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Prenumertutę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adminintracyi 
„N. Reformy" w Krakowie. 
TAstów nieopłuconych nie przyjmuje ani Adminiatraoya, ani Rednkcya. 

Adres Rodakoyi i Administracyi: Kraków, ul. Jagiollońska 10. 
Telefon Medakoyt i Administracył Nr 4L — Nr rach. poczt Kasy oszczęd. 867.484. 
kKekopiacw naciaytanich Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 13 hl: w Biurze dzienników A. Olszewakiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plokna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., x przesyłką pocztową 12 hat. 


l zdaje, że bezwładnym í bezcelowym ruchem naj- | w tym czasie pewnej zmianie, wykluczono z niej  tnicy unosi'i ze sobą otiary. 


| tepiej zadokumentują jego siłę”. 
Temu „bezwładnemn i bezcelowemu rachowi“ 
przeciwstawia odezwa Igi, niestety, nieokre- 


Liga przeciw powstaniu. 


Druga odezwa „Ligi Narodowej”, ogłoszona 


w „Słowie Polskiem* z datą: „Warszawa, 8 lu- 
tego 1905“, a podpisana przez Komitet cen- 
tralny Ligi, występuje przeciw rzekomym za- 
imiarom Polskiej Partyi Socyalistycznej wywo- 
zania w Królestwie.. powstania. Ponieważ 
postawiliśmy zasadę, że w sprawach. rozgrywa- 
jących się na gruncie Królestwa Polskiego, 
przedewszystkiem głos należy się tym, CO zu 
tych spraw załatwienie bezpośrednie, bo „wła. 
sną skórą“ płacić będą — więc i głosu Ligi 
Narodowej, jako zakordonowej organizacyi, w 
tym wypadku nie lekceważymy i zapisujemy go 
z obowiązku dziennikarskiego. Czy i o ile ten 
głos ma racyę, czy i jaki on w chwili obecnej 
wpływ wywrzeć może — to znowu rzecz Inna, 
którą pozwolimy sobie wyświetlić z naszego 


śloną biiżej przez siebie, walkę z administra- 
cyą rosyjską, „walkę o naszą odrębność naro- 
dową i polityczną*, prowadzoną tak, żehy ar- 
mia rosyjska, gotowa do okrucieństw. „stała 
bezczynną* A więc Liga podtrzymnje swoją 
dotychczasową akcyę wśród ludu, odgra- 
dzając go od naporu wypadków, będących jnż 
w tokun, takiem np. nawoływaniem: 

„Żyjemy właśnie w chwili, kiedy garść ludzi 
wygradzających się od społeczeństwa, 
atvjących poza niem(!), pracuje nad narzu- 
ceniom krajowi przeciwnych jego woll wypadków. 
Niepoczytalni, wolni od poczncia odpowiedzialności, 
bo wyzuci z polakich uczuć lub nie mają- 
cy ich nigdy, socyaliści polscy i żydowscy mówią 
już głośno o blizkiej rachawce. Nie wolno nikomu 
patrzeć biernie na tę robotę, która — zbyt słaba, 


punktu zapatrywania. < 

Jak w pierwszej, tak i w tej odezwie Ko- 
mitet Ligi szkodzi bronionej przez siebie spra- 
wie jaż przez to, że staje na skrajnie partyj- 
nem stanowisku. Rozruchy w Warszawie i na 
prowincyi traktuje Liga, jako wynik agiiacyi 
. stronnictw socyalistycznych, przez siebie 
od polskości odsądzonych, i diatego 
rozruchy te uważa za szkodliwe, za zwracające 
się „przeciwko własnemu społeczeń- 
stwnu*, aczkolwiek za nie krwią własną płacił 
robotnik polski. 

Czy nie jest uderzającem, że wobec ruchu 
robotniczego rosyjskiego wszystkie stany 
i zawody w Rosyi zajęły tak wielce odmienne 
stanowisko od tego, na jakiem stanęły u nas 
stronnictwa: konserwatywne, ugodowe i nie- 
stety.. wszechpolskie? Czyż nie jest rzeczą 
wprost w oczy bijącą, że gdy tam. w Rosyi, 
pomimo że ruchami robotniczemi kierują także 
partye rewolucyjne o socyalistycznym podkła- 
dzie, nigdy, na żadnem większem, poważniej- 
szem zebraniu, nie padły słowa ich bezwzęlę-' 
dnego potępienia?” Doszło przecież do tego. że 
nawet przedstawiciele olbrzymiego kapitału fa- 
brycznego stanęli w Petersburgu w obronie za. | 
sadniczych, ekonomicznych i wolnościowych żą- | skiego. Czy postąpił taktownie i dobrze, 
dań robotników! Ani ziemcy, ani fabrykanci, niech mu jego sumienie odpowie. Zanważymy 
ani zawodowcy z inteligencyi, jako tacy, wprosti tylko, że takie przedstawienie rzeczy w pierw- 
nie stoją tam wprawdzie w szeregach robotni4 szym rzędzie wywoła czujną reakcyę u władą 
ków. ala też akcyi ich nie potępiają, za pod! rosyjskich. 
jętą przez nich walkę rewolucyjną nie wyrznu-  Naszem zdaniem, między powstaniem a wy- 
cają ich poza opłotki narodowe, leez odnoszą: padkami bieżącej doby, jest tyle piekacych 
się da Gich z nisukeywaną—tympa:;4 . Tylka j zwawtyj a nrząz ich postawienie ,5_wyświatla- 
nas panują w pownych sferach politycznych nie, mógł komitąi większą oddać społeczeństwu 
wprost przeciwne o polskim ruchu robotniczym | przysługę, niż przez otwarte stawianie kwestyi 
w Królestwie pojęcia i dlatego część społeczeń-, powstaniowej. Komitet Ligi stara się ewentual- 


by cos atwurzyć — wystarczy, by dać wrogowi ha- 
sło do zniszczenia, na tę robotę, która dąży do co- 
fnięcia o dziesiątki lat naszego Życia. rozwoju na- 
azej energii narodowej, aby ułatwić Moskalom dal- 
szo rządy w Polsce i ruszczenie ziem naszych, Pru- 
sakom dać czas strawić polskie zabory i sięgnąć 
po nowe, a obcym Żywiołom w naszym kraju przy- 
gotować społeczną przewagę nad nami“. 

Każdy chyba przyzna, że przepełniona inwe- 
ktywami pierwsza część tej argumentacyi wpro- 
wadza ton. bądź co bądź, irytujący : roznamię- 
tniający, gdy właśnie Liga nawołać pragnie 
społeczeństwo do spokojn i równowagi umysło- 
wej. Odezwę swoją kończy Komitet Ligi okrzy- 
kiem: 

„Precz z rachawką, precz z niedorzecznemi po- 
rywami, precz z międzynarodową agitacvą! Niech 
żyje Polska pracująca i walcząca o swe prawa, nie 
z bronią w ręku, gdy nie czas na to, ale 
a mocą charaktern, ale e męskim, na chwilę nie 
słabnącym uporem!“ 


%* 
Komitet Ligi uznał za stosowne rzucić na 
ekran, przed oczy nietylko własnego społeczeń- 
stwa, iecz całej Europy, widmo powstania pol- 


stwa naszego na całą tę sprawę patrzy pod 
tałszywie obranym kątem. 

Ramiona tego kąta stara się komitet cen- 
tralny Ligi Narodowej przedłużyć, aby niemi 
największą objąć masą społeczeństwa polskiego, 
podczas gdy właściwszem było wytyczenie kąta 
nowego, odpowiadającego przedewszystkiem 
faktycznej i stwierdzonej sytuacyi, a nie sub- 
jektywnym lub partyjnym poglądom. 

A teraz kwestya druga. Komitet Ligi Naro- 
dowej bez obsłonek wypowiada zdanie, jakoby 
kierownicy ruchu robotniczego „otwarcie o- 
świadczali, że dążą do powstania*. — 
„Tak jest, — dodaje komitet — jest to 
prawda, pomimo całej, potwornej niedorze- 
czności zamiaru”. 

Na jakiej podstawie wypowiedziano to twier- 


za to jnź spada niepodzielna na komitet Ligi 
odpowiedzialność. Twierdzenie to ilustruje Ko 
mitet Ligi w następującym zwrocie: 

„Propagatorzy rachawki powiadają, że liczą 
ua rewolacyę w RoByi, Jeżeli nie stracili de 
reszty mózgów, wiedzą Oni dobrze, ile na tę rewoś 
lucyę możemy liczyć, a zresztą muszą wiedzieć, Że 
ta sama armia, która ustąpiłaby przed rewolucyą 
rosyjską, w najdzikszy sposób rzuci się, aby zgnieść 
polską: że gdyby ona nie zdołała tego uczynić, to 
na granicy czekają korpusy niemie- 
ckie, gotowe do marszn na wschód. Bo kwestya 
polska to nietylko kwestya naszego stosunku do 
losri; najbardziej zainteresowane w niej państwu — 
Niemcy, nigdy nie zachowają się wobec niej bier- 
nie. Mogą one dziś sprzyjać ruchowi w Polsce, 
moge go nawet skrycie popierać(?) ala 
yo to tylko, aby z niego natychmiast skorzystać". 

Z tego, że Liga Narodowa nczuła się powo- 
łaną do ostrzegania przed zbrojnym ruchem po- 
wstańczym, zarzutu jej nie czynimy. Będąc na 
miejsco, patrząc na wypadki i odczuwając je. 
miał Komitet Ligi nawet obowiązek wypowie- 
dzieć swoje przekonanie. Ale w tym wypadku 
mieliśmy prawo spodziewać się argumentacył 
głębszej, a mniej namiętnej. Przedewszystkieni 
zaš, odwodząc od myśli powstania, należało tra 
ine dać wskazówki, jak sią ma społeczeństwo: 
zachować wobec tego, co się już stało, co 
hie odrobić nieda i w dalszym ciągu dzicje Się 
tez względn na to, czy to komuś dogadza, lub 
nie Tymczasem te rady są właśnie najsłabszą 
stroną odezwy. 

„Od ostatniego powstania, — czytamy w niej, — 
minęło lat 40. W społeczeństwie narosły nowe siły 
tiyrczne i moralna, co więcej, zaszła wielka dzie- 
jowa zamiana. Lud zaczął się budzie do narodowego 
żyein, zaczął stawiać pierwsze kroki w obywatel- 
skiej pracy. W kraju zaczęła eię tworzyć szeroka 
orgapizacya tej pracy, Tzucono hasło „waiki e pra- 
wo“ i rzucona je, jak widzimy, nie bez skatku. 
Stajemy Się spułocCzeństwem. na którem żaden wróg 
nie odważy się robić eksperymentów (7), którego 
trzeba pytać o jego wolę. I oto w tej chwill zja- 
wiają fio ludzie, którzy znów chcą tę rodzącą się 
energię we krwi utopić. których niecierpliwi spo- 
kojna pewna wienię poštawa społeczońsiwa, którym 
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dzenie, tego się Oczywiście nie dowiadujemy: | który stawia Komitet, może być dobrym dłajciszkowi Kossuthowi 


nemu wybnchowi powstania przeszkodzić przez 
to, że pozbawić chce szerszego, narodowego 
znaczenia wypadki, które za źródło ewentnal- 
nego powstania uważa. Tymczasem rozruchy 
robotnicze są faktem dokonanym, równie jak 
wrażenie, które one wywołały. Tego wrażenia 
nie zatrze jnż odezwa Ligi. 

Stronnictwo wszechpolskie pomyliło się w o- 
cenie wypadków, błąd swój widzi, lecz mimoto 
nie chce zmienić fałszywych premis i przejść 
do istotnej części zadania: określenia stanowi- 
ska wobec dokonanych i stwierdzonych, a w 


NOWA 


REFORMA 


np. punkt najdraźliwszy, tendencyę antidy- 
uastyczną, mimo to obejmnje ona zawsze 
jeszcze postnlaty, stanowiące skrajne przeci- 


Kraków, Wtorek 14 Lutego 1905. 


Rok XXIV. 


Prenumeratę puzyjnauję: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy” i woaynikia urczdy poomtewe, mógjcce- 


wą: administracya „Nowej Reformy". — Główna wafike w Bruk. 


i A. Saiomonowej, plac Maryack! 
Kretnchmere, Rynek. 


— «ga J Mopoasa 
2 — Maná) M. Kariisstiego. mie aae a — Kadd 
— Handel J. Hkiera, ul. Karmolicaa 10 


Zamiejscową pronrmorata | ogłoszenia (inceraty) przyjmują: Wa Irwewie Diara 
dcienników: Ladwik Piohu. uli. Karsia Lnaówika 11, B. Sokołowski, Pasaż Eaammana 0 — 
W Przemyślu fiesceies — W Jarosławia A. Amster. — W Wiedniu: Bormana Gebt- 
schmied (sprzedał pojadynczych numerów), I Wolizella 6, — M Duko: Nachi, Baasenartoin 
& Vcgier (takie w Hamburga, Frankfurcie o M., Berlinie, Lipsku, Basyiei i Wrowawiej — 
A. Oppoiik. — R. Meese (iakie w Karlinie Hamburga, Mensobiam i Norymnardmę) — E. Sehe- 
lek (Wollsoile). — W Paryżu Noożókć Mntneile de Pabliożoć A. LLorette, direstour, Bas 


Canmartia 61. 


Ogioszomia (iaveraty) przyjmuje Administracya „Mawaj Reformy" sa opłatą od 

wiersza drobnom piemam (petit) ca pierwszy ras 20 h., sa każdy następny raz po 10 h. — Nao- 
slano po 60 b od wierssa sa każdy ros. — Głosy publiezno pr 3 kor ol więraaa Ukżłed 
tabelaryczny, syfrowy. skomplikowany piorwósy ras 40 hi następny pe IO h.od wiersza. — 
Załączniki de „N. Reformy" (prespelrty. cytkuiurse, ogłoszonia itp.) prayjmuje się za oonę 
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Zabito także po- 
licyanta i dwóch żołnierzy. 


Łódź, 11 Intego. 


wieństwo do podstawowych zasad, na których (Krw sk f 3 i 

à r e A awe oliary utrejku. — Kobiety wobec karabinów. — 
opierała się dotychczas polityczna i mocarstwo- | (Yzbarzenie. — Opieka nad Grand-Hotelem. — (iuber- 
wa egzystencya monarchii Habsburgów. Fran-| nator w roli dziennikarza — Podstęp się wydał. — Po- 
ciszek Kossuth stanął wczoraj przed koroną nie | średniotwo duchowieństwa. „ Obietnice zamiast re- 
jako „nawrócoay*, godzący się na obecny stan form. — Walka o polską szkołę). 
rzeczy, lecz przeciwnie jako reprezentant kie- I znów ofiary i znów polała się krew. Wy- 
rnuku, który tak długo zwałczano, jako zwia- padki wczorajsze spodziewane były już od dni 
stuna zwycięstwa tego kierunkn nad dotych- | kiłku. Mimo bezrobocia. pracownicy, jak zwykle 
czasowym stanem rzeczy. I w tem, w palitycz- | w drugiej połowie tygodnia, udali się o wyyła- 
nej stronie wczorajszej jego audyencyi n cesa-|canie normalnej płacy; bogatsze firmy, chciały 
rza mieści się ogromne zne*zenie tego faktu. | płacić za trzy dni, ale robotnicy na to się nie 

O czem mówiono na wczorajszej audyencyi, | zgodzili i już od czwartku tłumnie poczęli ob- 
to do tej chwili jest tajemnicą. Wiemy tylko,  lęgać zakłady przemysłowe i mieszkania praco- 
że trwała ona trzy kwadranse. Przyznać wze-| dawców. Zdenerwowanie zaczęło sięgać najwyż- 
ba, że Franciszek Kossuth okazał się dobrym |szego napięcia. W powietrza czuć było grozę 
dyplomatą. Unikał on wszystkiego, co mogłoby | położenia. 
utrudnić jeszcze stanowisko korony wobec nie-| Czwartek minął jednak względnie spokojnie. 


go, wystrzegał się przedewszystkiem zbytniego 
akcentowania trynmfa swojej sprawy. Tak w 
tonie zależnej od siebie prasy, jak i w inter- 
viewach z dziennikarzami, którzy garnęli się 
do niego ze wszystkich stron, zachował wielką 
wstrzemięźliwość. Poza tem atoli nie taił by- 
najmniej, do czego dąży jego stronnictwo, ja- 
kiej żąda i spodziewa się zmiany. 

Z szczególnym zwłaszcza naciskiem podniósł 
on w swoich inierviawach wierność swojego 
stronnictwa dla korony. Cesarz przekona sią o 
niej — mówił do korespondentów pism wie- 
deńskich — gdy zajrzy w głąb duszy naszego 
stronnictwa, przekona się, że pod tym wzgle- 
dem utrzymywano go dotychczas w błędzie — 
Lecz ta wierność dotyczy już mie wspólnego 
monarchy, lecz wyłącznie króla węgier- 
skiego. Przyszły bowiem stosunek Węgier do 
Austryi ma wyłącznie polegać na unii perso- 
nalnej Dziś, zdaniem Kossutha, niema już 
kwestyi, czy wspólna monarchia ma dalej istnieć, 
lub nie, bo tę kwestyę rozstrzygnęły już w sen- 
sie przeczącym ostatnie wybory na Węgrzech. 
lecz wyłącznie kwestya, kiady ma nastąpić 
rozdział monarchii na samodzielne państwa 


— ji w jaki sposób ma się dokonać. 


l eo do tego niema już żadnej wątpliwości. 
Nawet w otoczeniu cesarza pogodzono się po- 
dobno z myślą. iż wspólne terytorynm cłowe 
nie da się utrzymać. Tradniejszą będzie spra- 
wa z rozdziałem armii i zagranicznej reprezen- 
tacyi politycznej, ale i ren rozdział, z chwilą, 


gdy karona pawoj», da siębie awsutha. jest ing. 
tytko kwestyą krótkiego zapewnę czasu. Wielce. 


charakterystycznym jest przytem sposób, w jaki 
przywódca stronnictwa niezawisłości stara się 
ułatwić koronie przeprowadzenie nienniknionej 
już zmiany. Franciszek Kossuth powołuje się 
nie mniej nie więcej jak na sankcyę pra- 
gmatyczną, a szczególnie na orzeczenie ce- 
sarza Karola VI, który w roku 1723 wobec 
deputacyi węgierskiej wyraźnie miał oświad- 
ezyć, iż jest przeciwny ściślejszemu państwo- 
wemn związkowi krajów austryackich z kra: 
jami korony węgierskiej. Kossuth twierdzi da- 
lej, że stosunek wzajemuy obu części monarchii, 
gdy usunięte będą wszelkie punkta sporne, 
stanie się serdeczniejszym i przyjaźniejszym, 


świetle istotnej prawdy postawionych wypad- |niż był kiedykolwiek. 


ków. Ten błąd popełnia też Komitet Ligi w swo- 
jej odezwie, której w dodatku braknje głębszej 
myśli politycznej, odpowiadającej doniosłości 


chwili. Ten program narodowej pracy bowiem. |na to, co stało się nieuniknionem. Fran- (czyi bracia? czy gubernatora?!) przyztępuj- 


Zmamienną także jest zmiana, jaka nagle ob-, 
jawia się w stanowiska prasy wiedeńskiej. ~| 
7 głosów jej wnosićby można, że godzi się już] 


publiczność wiedeńska 


czasów względnie spokojnych, ale jeszcze niej wczoraj zgotowała owacyę. „N. Fr. Presse” ug 


wskazuje społeczeństwu wyjścia z niesłychanie 
tradnej i zawiłej sytnacyi, narzuconej mu siłą 
taktów. 


Historyczny moment. 


W dziejach monarchii anstro-węgierskiej za- 
szedł wczoraj wypadek, który jeszcze przed pół- 
rokiem tak w Wiedniu jak w Budapeszcie uwa 
zano niemal za niemożliwy. Franciszek Kos- 
suth, syn dyktatora węgierskiego 
z roku 1849, przyjęty został wczoraj 
przez cesarza Franciszka Józeta. 

Nie było zapewne dla sędziwego monarchy 
rzeczą łatwą i miłą powołanie do siebie syna 
tego węgierskiego męża stanu, który przed pół 
wiekiem w Sejmie węgierskim w Debreczy- 
nie przeprowadził uchwałę, pozbawiającą dy- 
nastyę Habsburgską korony św. Stefana. Fakt, 
że zgodził on się na to, tłomaczy się w pierw- 
szym rzędzie twardą koniecznością polityczną, 
mimo to Świadczy dodatnio o należytem zrozu- 
mienin obowiązków konstytucyjnych przez ko- 
ronę. Lecz nia w tem tylko, iż właśnie syn Lu- 


sze zaś w artykule wstępnym: „W kołach par- 
lamentarnych przeważa już zdanie, że dokonn- 
jąca się zmiana wyjdzie na korzyść ‘obu części | 
monarchii. Głosy, jak n. p. hr. Dzieduszyckiago. 
wzywające do energicznej obrony obecnego u- 
stroja monarchii, odzywają się coraz rzadziej”. 


Krwawy dzień w Łodzi. 
'Koresp. „N, Retormy*,) 
Łódź, 12 lutego 


Dzień 10 lutego krwawe zapisał się w hi- 
storyi polskiego Manchesteru. O godz. 8 rano 
robotnicy udali się do fabryk przedewszystkiem 
z żądaniem zapłacenia im całej należytości za 
czas strejkowy. Fabrykanci przeważnie żądaniu 
temu odmówili. Jedni odmówili zupełnie, inni 
dawali połowę, inni znowa żądali naprzód roz- 
poczęcia pracy, obiecując następnie bezwzrotne 
zaliczki wysokości sumy, żądanej za czas strejku. 

Rozgorączkowało to znowu robotników. Od 
targów i zwad przyszło do groźnej postawy. 
do sporadycznych tu i owdzia wystąpień. dalej 


dwika Kossutha stanął przed królem węgier-|do ogólnych rozruchów i zaburzeń. Do najwię- 


skim, mieści się znaczenie tego faktn. W now- 
szych dziejach monarchii austro-węgierskiej zda- 


kszych rozruchów przyszło przed fabryką 
Leonharda. Sprowadzono wojsko, które dato 


rzały się inne, niemniej dziwne na pozór zwro- |do tłumu kilka salw... Padło 18 trupów na 


ty i zmiany. I hr. Juliusz Andrassy, jakkolwiek 
w roku 1849 skazany był na śmierć, później 
stał się mężem zaufania cesarza. a podobnie 
rzecz się miała z Ziemiałkowskim i Franciszkiem 
Smolką. Między zbiegiem okoliczności, jaki tych 


miejscu, sto kilkadziesiąt iudzi rannych, z któ- 
rych 9 umarło zaraz w szpitalu. 

Takiesame sceny rozegrały się prawie rów- 
nocześnie przy ulicy Łąkowej przed fa- 
bryką Marknsa Kohna. Padło trupem 


mężów politycznych zbliżył do korony, a obec- |kllkunastu, rannych jest 37. 


nem powołaniem Franciszka Kossutha do „burgu“, 
wielka jednakże zachodzi różnica. Hr. Juliusz An- 
drassy np. wówczas dopiero uzyskał przystęp 
do „burgu“, gdy zmienił swoję zapatrywania i 
dążności polityczne, gdy z obozu rewolucyjnego 
przeszedł do obozu ugodowego, do stronnietwa 
Deaka, i gdy bez jakkichkolwiek zastrzeżeń 
przyjął jego program. Franciszek Kossuth 
natomiast reprezentuje zawsze jeszcze ideę, dla 
której przed pół wiekiem naród węgierski po- 
rwał się do broni Í ta idea wprawdzie uległa 


Następnie na Wodnym Rynku zebrały 
się kilkutysięczne tłumy robotników. Nadjechało 
wojsko. Tłnm z najwyższej rozpaczy przeszedł 
do rezygnacyi. Ludzis uklękii i poczęli się na 
głos modlić.. Wojsko dało salwę... ponad tlu- 
mam. Ofiar tu nie było żadnych. 

O godzinie 5 po poładniu ua ulicy Placowej 
strzelił ktoś do komisarza Popowa. Zaslarmo- 
wano wojsko, które dało de tłumu kiika saiw, 
kładąc znaczną liczbę ofiar trupem i rannych. 
Jaka ich wysokość, dotąd niewiadome. Robo- 


Krwawym wypadkom sądzono było rozegrać się 
wczoraj. Rozdrażnione sytuacyą, znękane gło- 
dem tłnmy z oznakami widocznego niepokoju 
znów zebrały się koło swoich fabryk. Nawały- 
wanie policyi o rozejście się nie odnosiło ża- 
dnych skutków. — W pobliżu fabryki Hajucia 
wojsko zmierzyło się i jaż chciało 
strzelać, kiedy kobiety odkryły pierś 
domagając się strzałów ze strony 
żołnierzy. Fabryka wypłaciła nareszcie ro- 
tnikom po rabln i tłumy się rozeszły. 

| Jednocześnie do silnego starcia przyszło na wie- 
ln ulicach miasta. W pobliżu zakładów Markusa 
Kohna przy ulicy Łąkowej, zabito w czasie 
tych rozruchów 7 robotników i bardzo wielu 
raniono. Poważne wypadki odbywały się też na 
Starem Mieście. do ostrych starć docho- 
dziło również na Księżym Młynie w dziel- 
nicy Scheiblerowskiej. Wojsko dawało sal- 
wy. tym razem strzelano jednak w powietrze. 
Bądź co bądź, wczoraj w różnych dzielnicach 
padło od kul wojskowych 11 trupów a okolo 
100 osób mniej lub więcej raniono. 


drażnienie robotników sięga szezytu. Ulicami 
uerwowem tempem przepływają tysiączne tłu- 
my. Grand-Hotel, w którym mieszka guberna- 
tor. eały obstawiono wojskiem. Należy się spo- 
dziewać poważnych jeszcze rozruchów. 
Wzburzenie obecne nieprędko da się uspe- 
koić, nie zażegnają go też aż do dzieciństwa 
posunięte, ciągło ogłaszania odezw gubernatora 
do robotników. Plakaty uliczne, ciągi" zresztą 
zdzie: ane, nie przynosiły zadoego skutdu, radca 
Arcimowicz próbuje więc teraz nowej drogi. 
Oto za pośrednictwem cenzora w dro- 
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: | 
Wzburzenia nie da się opisać. Roz- 


| a . 
| Z zagłębia Dąbrowskiego. 
(Koresp. „N. Beiormy ) 
Dąbrowa Górnicza. 11 lutego. 
(Obawy o dynamit — Szccegóły tragedyi w Sielcn. — 
Wojsko. 

Nec dzisiejsza i wczorajszy dzień przeszły spo- 
kojnie. W kopalni „Niemcy* zginęło z maga- 
zynu 20 podów dynamitu, skutkiem czego 
we wszystkich kopalniach wojsko pilnuje składów 
z dynamitem. Fabryki i zakłady stoją wszystkie. 
Dzisiaj jest 10 dzień bezrobocia. 

W uzupełnieniu mojej wczorajszej notatki o krwa- 
wych zajściach w Hacie „Katarzyna“ w Sielcu, 
donoszę dzisiaj kilka szczegółów. króre w jaskra: 
wem swietle okazują stosanki, panujące w naszej 
miejscowości i dowodzą. do jakiego stopnia zdzi- 
czałe jest żełdactwo rosyjskie. Jak wiadomo, Huta 
„Katarzyna” należy do towarzystwa berlińskiego 
n Vereinigte Koeniga u. Laurahtitte”, z siedzibą w Ber: 
linie: jest to jedna z oaz hakatyzmu n nas, któ- 
rych nie brak wokoło. Wszystkie posady znacaniej- 
sze, począwszy od majstrów, a skończywszy na dy- 
rektorach i inżynierach, zajmują prawie wy- 
łącznie Prusacy, lub też zprusaczeni Polacy, 
wszyskując żywioł miejscowy na każdym kroku. 
Z chwilą wybuchu bezrobocia cała ta zgraja pra- 
ska, bojąc się wymierzenia doraźnej sprawiedliwo- 
ści przez robotników, drapnęła do pobli- 
skich Katowic i Mysłowic z żonami i 
dziećmi, pozostawiając fabrykę, oraz wielkie pie- 
ce na łaskę losu, jak wiadomo, najważniejszą rze- 
czą w hutach żelaznych jest niedopuseczenie do tak 
zwanego „zamrożenia“ pieców, które w tym razie 
aą bezpowrotnie stracone. Straty w takim razie wy- 
noszą setki tysięcy robli. 

Otóż zarząd. obawiając się tej ewentnalności, po- 
dobno po porozumieniu się z władzą tutejszą. apro- 
wadził z drugiej swojej huty na Śląsku, mianowi- 
cia z Huty Królewskiej robotników niemie- 
ckich do podtrzymania ognia. Gdy wieść o tem 
rozeszła się między robotnikami strejkującymi, ze- 
brał się ttam, który postanowił nie dopuscić de ja: 
kiejkolwiek czynności w tym kiernnku Tymczasem 
już przedtem postarali się Niemcy, zarządzający 
fabryką, o siłę zbrojną. która umieszczoną została 
wewnątrz Hoty. oraz w najbliższych budowlach i 
była dobrze ukrytą. lnicystorem tego był podobno 
dyrektor Huty „Kararzyny*”. sprosaczony Polak, 
Skawiński. Gdy przeto tłam robotników wtar- 
gnął do wnętrza fabryki w celu wyrzncefiia To- 
botników niemieckich. bohaterska armia 
rosyjska dała do nich salwę z ukrycia, ra- 
Żąc ogniem zə wszystkich atrun. Po pierwszej sal- 
wie Uum Gzucił się do Awieczki. * Wuedy śnzyy zęła 
się orgia bohaterów z pod Mugdenu i Portu Artu- 
ra; Odważni oficerowie na czele dokonywali cadów 


waleczności na bezbronnym i przerażonym tłuuie, 
strzelano do nciekających raz po ra- 
zu, na wszystkie strony, kale dachadziłv o kilo- 
metr dalej aż do przejazdu kolejowezo, gdzie zabi- 
to małą dziewczynkę, przechodzącą właśnie przez 
planr kolejowy. 

W samej fabryce zaś rozgrywały się sceny stra- 
uzliwe. Między tłamem robotników, którzy wtar- 
gnqli do fabryki. znajdował się również i wspo- 
mnianę wczoraj uczeń klasy 7 tutejszej szkoły 
realnej Malicki, którego dopędził dzielny oficer 
iprzyłożywszy mu rewolwerdogłowy 
na miejscu trupem położył Nadmienić wy- 
pada, że cała ta armia bohaterska była w sianie 
pijanym, gdyż Niemcy, bojąc się o swoją skórę, ob- 
foie raczyli uńcerów i Żołnierzy. Zaczęto strzelać 
bez zwykłych w takich razach przepisów, tj. bez 
wezwania do rozejścia się bębnem lub trgbką, a 
tylko tak dla sportu. 

W tej chwili, godz. 9 rano, przybyło znowu 36 
wagonów piechoty. Wogóle wojska daisiaj przy- 
było 1600 ladzi. Położenie jest groźne. Wzinocnio- 
na ochrona funkcyonuje w całej pełni. W Dąbrowia 
dotychczas ofiar nie bvło. 


dze urzędowej gubernator polecił 
wydrukować pismom miejscowym 
artykuł, niby pochodzący od samychże re- 
dakcyj, które mają wzywać robotników do pod- 
jęcia pracy. 

„Goniec Łódzki” skorzystał jednak z przy: 
sługującego prawa ocenzurze i narzucony 
sobie artykuł p. t. „W sprawie bezrobocia” o- 
patrzył wstępną adnotacyą, iż komunikat ten, 
pochodzący od p. gubernatora, drukuje na zle- 
cenie cenzury. Tym sposobem cały efekt pod- 
stępu się popsuł. a początek artykułu: „dowia- 
dujemy się z wiarygodnego źródła i t. d.*. wy- 
padł ogromnie śmiesznie. Referat dziennikarski 
Arcimowicza, jak się łatwo domyśleć, kończy 
się apelem: „A więc bracia-robotniey 


cie bezzwłocznie do pracy!“ 

W swoim komunikacie - artykule, gubernator 
wspomina także, iż „do katolickiego i ewangie- 
liekiego duchowieństwa w mieście naszem zwró- 
ciło się w ostatnią sobotę kilku robotników. 
w imieniu wielu innych z prośbą, aby ducho- 
wni zechcieli Jego Ekscelencyi panu guberna- 
torowi piotrkowskiemu przedstawić położenie i 
wyłuszczyć życzenia robotników. Oświ»dczyli 
oni: ł) że gotowi są pracować 10 godzin; 2) 
Że proszą o pewną podwyżkę zarobku, zwła- 
szeza na korzyść tych robotników, którzy tak 
mało zarabiają, że żadną miarą rodzin swoich 
wyżywić nie mogą; 3) proszą e założenie Kasy 
przezorności dla robotników, z powodu wieku 
niezdolnych do dalszej pracy. Robotnicy dodali, 
że wrócą w poniedziałek do roboty, jeżeli p. 
gubernator będzie mógł dać im zapewnienie, że 
te ich życzenia w niedalekiej przyszłości (2!) 
będą uwzględnione”. 

Pośrednictwo duchowieństwa „de facto" nie | 


Wypadki w Warszawie. 


(Koresp „N. Reformy*.) 

Warszawa, 10 lutego. 
(Ofiary i odważni oficerowie — W satuszu biją wię- 
źniów. — Wstrzymanie prac w drukarni Orgelbranda. — 
Ze świata dziennikarskiego, — Wzmocnione posterun- 

ki — Zapowiedź strejka kolejowego). 

A wą” się wreszcie ogłokić urzędowy wykaz 
6 ofiar, poległych w czasie rozruchów warszaw- 
skich. Lista urzędowa! To znaczy tak kłamana, jak 
raporty z dalekiego Wschodn! Nie ma w niej wy 
przyniosło jadnak rezultatów konkretnych, bo!kazansch tylu niewinnie zabitych nieletnich deia- 
oto znów Arcimowicz pisze sam o sobie: „P. Gn- | tak od 8-1A lat. Sam naliczyłem ich w owych 
bernator, hędąc niekompetentnym (21) do roz- | doiach kilkanaście: Z doniesień innych wiem na- 
strzygania spraw tego rodzajn, prosi ducho-,vewno o drogich tylu, gdyż wyjątkowa raz tyl- 
wieństwo, aby zechciało zakomnnikować robo” Eo zdarzyło się, iż dowodzący oddziałem oficer hu- 
tnikom solenne zapewnienie, że p gubernator | zarów nie dał rozkazu strzelania do tłowu. zbitego 
osobiście sprawę tę energicznie (sic!) popiereć |okału rabowanega skiepn, za co dowodzący zwy- 
nie omieszka i postara się o to, aby spra" » cięską armię uliczną, generał-lejtnant Nawosielcow, 
cała nie poszła w zapomnienie”. pociągnął go do enrowej odpawiedzialności. Nie pe- 
Wobec tak postawionej kwestyj, kto wie ,mugło otieerowi pełne godności tułómaczenie się, iż 
jak długo jeszcze przeciągać się będzie obecne nie kazał strzelać, pdyż była tam cała gromada 
bezrobocie, jak wiele jeszcze ofiar pochłonie niewinuych dziatek i nieletnich, Odpowiedź meżne- 
strejk obecny. go generała brzmiała: „Wsie rawno — wy 
Z powodu trwającej od dwóch tygodni pe mieli prz kaz strielat do tołpy” i oficera 
rwy w lakcyach. Z okazyi obecnego bezrobix » skazana. A byi to Rosyaniu, który mógł zapatry wać 
w Łodzi, uczniowie miejscowych zakładów na» się na tn sprawy wzorem ofirerów Polaków w ro- 
kowych nie złożyli dotąd memoryałn z żąda- d»ajn np. hr Przeżdzieckiego (ayn Konstan- 
niami języka polskiego i unaroń:-;t-go|. który w mundurze oficera huzarów, na czeje 

wienia szkoły. Jak się jednak dowiadu + =wego oddziału dokazynał endów „waleczności”. 
u źródła, dezydersty postawione będą w ci: spostrzeżenia te puchodzą niestety za strony Ka 
gu dni najbliższych w gimnazyum mi- mych czynowników rosyjskich, którzy wogóle pod- 
skiem i żeńskiem, w szkołach handlowych i kreślają niesłyrbaną dzikość huzarów. Wśród nich 
przemysłowej. Nen idom. Polak, hrabia. zaszczytnie pragnął się wyróżnić, 4a- 
prawiwszy się jnż poprzednio w rozruchach pa- 

Płódziernikowych na Grzybowie. 

Kofusz jest świądkiem wieff nadużyć i gwałtów 
i dziś jeszcze Z poza potrójnych bram jego wię: 
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zień, z poza szczelnie pozamykanych i zakratowa- | wnocześnie okazując rewolwery. nabite, w ręku 
nych wysokich okien, ani jeden jęk nie dał się sły- | trzymane, zagrozili dwaj panowie obydwom „ku- 
szeć na zewnątrz, Lecz dziś, gdy tyle niewinnych |lą w łeb“, jeśli który z nich zrobi choćby je- 


NOWA REFORMA. 


Sprawa ks. Ludwiki. 


j 
Wtorek, 14 Lutego 1905. 


. ær arm amm 


wa, tak profesorów, jak i słuchaczów. Po długich ijsię z prośbą de pracodawców, aby sprawę tak wa- 
burzliwych obradach, wiec uchwalił większością gło- |żną dla rozwoju kraju gorąco poparła, a nie amie- 


W niedzielnym numerze „Nowej Reformy* wspo- |sów rezolucyę, uznającą w zupełnej wolności słowa |jącą czytać i pisać służbę do nanki sachęcała. — 


ofiar znalazło się już poza nieszczęsnemi murami, | den krok, wyda choćby jeden okrzyk. Zapytali | mnieliśmy, że sprawa ks. Ludwiki, byłej następ- | „ex cathadra* najdonioślejszą zdobycz kulturalną | Nauka bezpłatna odbywać się będzie w każdą nie- 


słyszysz od nich znaczące słowa: 

— Biją, strasznie biją! 

Tak jest. Bez sądu, bez indagacyi, blją, gdy 
elę tu gwałtem dostawią, okładają ple- 
tniami i łańcuchami, to żandarm, to ów 
kozak, który cię tu przypędził przytroczonego nie- 
raz do konia, a nawet kiedy po kilku dniach wię- 
zienia spisali protokół | uznawszy cię niewinnym, 
ua ofiarę przypadku lub pomyłki, wypuszczają cię, 
jeszcze kiedy wychodzisz wśród dwu rzędów czy- 
nowniczych zbirów, każdy uważa sobie za obowią- 
zok pożegnać cię jednym lub dwoma ra- 
zami bolesnej pletni lub żelaznego 
łańcacha! 

Na szczęście, dzięki toczącej się cichej walce 
między policyą a komendą wojskową, przekonaną o 
licznych wypadkach grabieży | łupiestwa patroli 
wojskowych, zmieniono teraz ich system, dodawszy 
do każdej patroli „achrany* miasta stróża w po- 
staci stójkowego, który idzie na czele patroli i 
kontroluje w ten sposób synów rosyjskiego Marsa, 
zapobiegając nadużyciom, Już sama konieczność ta- 
kiej ostrożności jawnym jest policzkiem dla woj- 
ska, nie praktykowanym chyba gdzieindziej, ale 
skutecznym i nieodzownym u nas. Świadczy o tem 
ustanie popełnianych przedtem gwałtów. 

Niemniej daleko nam jeszcze do spokoju! Ze- 
wsząd wyzierają z dniem każdym coraz to nowe 
sprawy, a I ledwo zażegnane scyBye na nowo wy- 
buchają. 

Do ostatnich należy ponownie zawieszenie dziś 
pracy w wielkich zakładach drukarskich 
Orgelbranda na skutek opisanego wam wczo- 
raj napada astrejkających na robotników, którzy 
rozpoczęli pracę. Ferment tem podsycony zaznaczył 
się dzisiaj ponownem obchodzeniem dru- 
karú i wzywaniem do porzucenia pracy, tak da- 
lece, i} wątpliwem było, czy wyjdą wszystkie 
popołudniowe wydania, a ewentualnie jatrzejsze 
ranne. 

Taksamo świeżo zapowiedziany na jutro strejk 
rzeźników, a dalej nawet strejk służby do- 
mowej, nie mówiąc o piekarzach, których 
wszystkie większe zakłady są nieczynne, na mniej- 
szych zaś nienstannie wywiera się presyę i czyni 
im wstręty. Pieczywo mamy, choć w niedostate- 
cznej ilości, głównie z okolic Warszawy, a nawet 
z odleglejszych miast, 

Niepożądany przebieg przybrała sprawa redakcyi 
„Gońca* 1 Becesyl przeważnej większości współpra- 
cowników. Jeśli nie wzmocnią się finansowe pod- 
stawy wydawnictwa, zagrożone wymówieniem kapi- 
tałów przez trzeciego wspólnika p. Gutowskiego, 
jeśli również zabraknie jakiejś reparacyi obrażonej 
etyki, jeśli kadry redakcyi nie zasilą się powa- 
żniejszemi nazwiskami — może pismo znacznie pod- 
upaść. Dziś wieczorem ma nastąpić jakieś zbawien- 
ne „coup d'órat". 

Dowiadnję się, że „Kuryer Codzienny“ przeszedł 
w drodze sprzedaży za sumę 20.000 rubli w ręce 
spółki, w którą wchodzi jeden z tutejszych adwo- 
katów. Niezawiśle od tego krząta się grono wybi- 
tnych obywateli z adwokatem Patwkiem na czele 
o zebranie kapitała 100.000 rubli na założenie 
nowego pisma codziennego w wielkim stylu z „dy- 
rektorem* (po francusku) na czele I z kilku reda- 
ktorami odpowiedzialnymi za pojedyncze działy. — 
Dziwić mogą te wszystkie wydawnicze zakosy, tem 
bardziej, że — mojem zdaniem — nie zanosi się 
tu bynajmniej pa zmiary ustawy prasowej i cen- 
zury takie, któweby dawały nadzieję bdpowiedniej 
awobody do rozwojn pism. Co gorsza, obecnie, gdy 
naszym pismom niewolno nietylko o niczem pisać, 
ale nawet wzbraniają im przedruków z pism ro- 
syjskich, ostatnie z nich zaczynają na rynku war- 
szawskim konkurować z naszemi, nawet w sprze- 
daży ulicznej. © pół dnia wcześniej, a do tego 
w oryginale nie obciętym przez cenzurę, czytelnik 
woli przecież dowiedzieć się przynajmniej o tem, 
co myślą i czują w Petersburgu, a choć to w ję- 
zyka rosyjskim, niemniej ma satysfakcyę czytania 
śmiało, częato sarkastycznie lub ironicznie, nie bez 
humoru napisanej krytyki rządu, wojska, prowa- 
dzenia fatalnej wojny i przygotowywanych w ko- 
mitecie ministrów reform. To są dziś dla nas aktu- 
alne kwestye nie dnia, ale chwili, 

Wieczorem odbyło się w zakładach drakarskich 
Orgelbranda zebranie właścicieli drukarń warszaw- 
skich. Rozpatrywano żądania zecerów. Przy najści- 
ślejszej kalkulacyi okazało się, Że żądane pod- 
wyższenie płac jest niemożliwe, tak że 
właściciele niektórych drukarń zdecydowani 
są je zamknąć. Postawa zecerów jest zacięta. 
Postanowili nic nie ustąpić od żądań. Nakłaniają 
znowu do bezrobocia. Wydania poraunych dzienni- 
ków są niepewne. 

Wskutek pojawiających się tu I owdzie napadów 
na sklepy zaprowadzono znowu Wzmocnione poste- 
runki wojskowe, szczególnie przed sklepąmi z bro- 
nią | rosyjskiemi składami. 

Czertkow żyje, nawet dzisłaj było ma lepiej, 

2.006 wojska wysłano dziś stąd do Sosnowca, 

Na niedzielę zapowiadają strejk na kolej 
warszawsako-wiedeńskiej I innych. Skła- 
dy i stacye obsacza zawczasu wojsko. Grot. 


Warszawa, 11 lutego. 
(Drukarnio stanęły. — Rabunek rewolwerów. — Penury 
nastrój. — Młodzież szkolna. — Straże — Sklepy.) 

Nie omyliłem się. Mimo wszelkich uspakaja- 
jących pogłosek, strejk drukarzy wybuchł dziś 
po południu w. całej pełni ponownie. Od godzi- 
ny l do 3 obeszli strejkowcy w gromadzie kil- 
kadziesięcin ludzi wszystkie drukarnie Zawie- 
szono pracę wszędzie. Dzienniki zatem 
popołudniowe już nie wyszły. Chłopa- 
ków wykrzykujących znowu nie ujrzysz na 
niicach. Ta i owdzie tylko żałobnym tonem woła 
jakiś chłopak: 

— Ostatni numer „Gońca* na całe dwa ty- 
godnie. 

Zdaje sią, w tropy za strejkującymi roze- 
sBłano wojskowe po 6 do 8 judzi. Widzia- 
łem, jak wchodzili w dziedzińcę domów, gdzie 
są drukarnie, wesząc i szukając. 

Niestety Spożnili się. Wszystko już było do- 
konane, a na Zarzuty odchodzących od pracy 
zecerów: „Dlaczega nie zmuszą drukarni „Dnie- 
wnika Warszawskiega* do zawieszenia pracy“, 
odpowiedzieli strejkującz ; 

— Bądźcie spokojni i do nich się weźmiemy. 
Zniszczymy im dziś maszyny. 

Czy to prawda, okaże Się jnrro. 

Szczegóły niedawnego rabnmzy w sklepie z 
bronią przy ulicy Długiej (Bagitxkiego) były 
niezwykłe. Weszło dwóch panów, Zawimi trzóci 
ze skrzynką. Za ladą był kupiec, przea nią ja- 
kis klient; zresztą żywej duszy nie było Ró- 


następnie, gdzie są złożone rewolwery sprzeda-|czyni tronu saskiego, nie została dotąd wyjaśnioną, 
żne. Kupiec wskazał im szuflady. Otworzyli je,|a dzisiaj powtórzyć musimy to samo. Z rozmaitych 
wybrali z nich cały sklepowy zapas 42 rewol-|źródeł nadchodzą rozmaicie zabarwione wiadomości, 
werów, włożyli je do skrzynki, którą wyniósł |z których nie można wyciągnąć stanowczych wnlo- 
ów trzeci, w czasie, gdy obaj pierwsi bystro |sków, czy ks. Ludwika jest winną, które jednakże 
trzymali obu tamtych pod wytężonem spojrze-|w każdym razie tchną przesadą i skutkiem tego 
niem, w pogotowiu trzymając nabite rewolwery. |obudzają powątpiewania co do swej autentyczności. 
Tak też i sami wycofali się ku drzwiom, za| Oczywiście opinia publiczna wobec tych sprze- 
któremi znikli w ulicy bez śladu. — Mówią, |cznych doniesień podzieliła się na dwa obozy. Je- 
że dziś w podobny sposób zarekwirowano cały | dni potępiają ks. Ludwikę, drudzy zaś twierdzą, że 
zapas rewolwerów w dwu innych magazynach, | padła ona ofiarą intryg I jest zupełnie niewinną. 
przy ulicy Marszałkowskiej i Miodowej. Również 1 dzienniki podzieliły się na dwa obozy, 
Od południa czuwają znowu wojsko-|stwierdzić atoli należy, że ogromna większość stoi 
we straże przy magazynach broni,|po stronie ks. Ludwiki. 
ba, co więcej, przed wszystkiemi większemi wy-| Tataj trzeba zebrać w krótkości aarznty, sta- 
stawami sklepowemi. wiane ks. Ludwice, obecnej hrabinie Montignoso. 
Na przemiany to więźniem, to wielkim ja-| Wedle wiadomości, podawanych przez urzędowe áró- 
kimś dygnitarzem czułem się dziś po południu, | dła, hr. Carlo Guicciardini utrzymywał jaż od pół 
gdy siedząc przy poobiedniej czarnej kawie za | roku stosunek z ks. Ludwiką. Gdy księżna w gru- 
olbrzymiemi szybami Bristolu, miałem tuż za|dniu ubiegłego roku na kilka dni przed Bożem Na- 
szkłem przed sobą dwu jak struna wyciągnię: | rodzeniem udała się do Drezna, hrabia towarzyszył 
tych artylerzystów na straży — każdy z sza-|jej w podróży aż do Lipska, gdzie zamieszkał w bo- 
szką i rewolwerem! Wogóle — dzisiejsza wie-|telu Hauffa. Ks. Lndwika udała się na naradę do 
czorna fizyognomia miasta jest mi jakoś podej- | swojego adwokata dra Zehmego, o hr. Gnlcelardi- 
rzana i zdaje się nie dobrze wróżyć na jutro. |nim wcale jednakże nie „rspomniała. Po wydaleniu 
Nastrój umysłów pod wrażeniem grozą wstrzą- | ks. Ludwiki s Drezna oboje powrócili do Floren- 
sających wypadków krwawych w Łodzi, So-|cyt. Stosunek ich stał się następnie tak poufny, że 
snowcu, Radomiu i t. d, mocno wzburzo-| księżna Ysenburg, ciotka ks. Ludwiki i jej dama 
ny. Najbezstronniejsi nawet z przeraże-| honorowa, opuściła Florencyę. Ks. Ludwika podej- 
niem spoglądają w przyszłość naj-|rzywała bonę swei córeczki, Anny Moniki, o roz- 
bliższych dni, a wcale już nie widzą |siewanie plotek ! knucie intryg, postanowiła więc 
dalszej. usunąć bonę, która jednakże odpowiedziała, że po- 
Młodzież szkolna aż do malców, aż do |zostanie przy dziecku, ma bowiem taki rozkaz od 
najmłodszych dziewczątek po pensyach, prze- |króla saskiego. O tych zajściach dowiedział się 
jęta do głębi przekonaniem, iż nie może, nie|król saski i wysłał do Florencyi radcę sprawiedli- 
powinna i nie będzie uczyć się w innym ję-| wości dra Kórnera dla załatwienia całej sprawy. 
zyku, jak tylko w polskim, że nie godzi się do Źródła nieurzędowe zupełnie inaczej przedstawiają 
niej w jej macierzystym kraju przemawiać ina- |tę aferę, donosząc przedewszystkiem, Że stosunek 
czej, jak po polsku, że lepiej nie uczyć się|ks. Ludwiki z hr. Gaicciardinim jest niewinny. 
wcale, niż uczyć się w szkołach rosyjskich, że | Księżna poznała go za pośrednictwem swoich zna- 
lepiej wybierać zawody najniższe, najpodrzę- |jomych w pewnym ogrodzie publicznym i to do- 
dniejsze, aby tylko zrzucić jarzmo rusyfikacyi. | piero przed kilku miesiącami. Hr. Guicciardini to- 
Dziś rozpuszczono młodzież prywatnego |warzyszył czasami ks. Ludwice na ulicach Floren- 
gimnazyum, założonego niedawno przez ge-|cyi, ale podczas tych przechadzek zawsze była przy 
nerała Chrzanowskiego (Polaka), a choć ono u-| księżnie bona z jej córeczką, W domu ks. Ludwi- 
chodzi za bardzo pedagogiczne, choć tam posa-|ki Guicciardini nigdy nie bywał, bo wogóle księ- 
dy profesorów zajmują głównie Polacy, jednak |żna nie przyjmowała nikogo. Do Drezna księżna 
i ta młodzież wyraziła swój wstręt do języka | udała się sama i równie sama powróciła do Flo- 
wykładowego rosyjskiego, tak, że kiedy jeden|rencyi. O bonie rozmawiała księżna w Dreznie 
z profesorów przed bramą gimnazyum odezwał|z wysłańcem króla 1 wtedy opowiedziała, że bona 
się dziś do mcznia po rosyjsku, zagrzmiało |ta nie troszczy się o małą księżniczkę, która pe- 
z dziecięcych piersi w około: wnego raza spadła ze schodów i potłukła się, a pó- 
— A wal go w mordę! Jak śmie do ciebie |źniej o mało nie wpadła do kominka, w którym 
tak mówić? ogień płonął. Otóż bona, chcąc się zemścić na ks. 
Ten powszechny objaw jest tak żywiołowy, | Ludwice, a zarazem zapobiedz utracie służby, do- 
że nawet najbardziej lojalni rodzice nie mają | niosła dworowi saskiemu, jakoby księżna utrzymy- 
ani sposobu, ani argumentów dla wpływania | wała karygodny stosunek z hr. Guicciardinim. 
na dzieci. Z Drezna wysłani zostali, jak to już wspomina- 
Na jutro (niedzielę) zarządzono jak) liśmy, agenci tajnej policyi do Florencyi, ażeby 
najsurowsze środki policyjno-woj-|szpiegować ks. Ludwikę. Agenci urządzali poprostu 
skowe. Nieproszone patrole wojskowe zjawiły |obławę na księżnę i wywołali postępowaniem swo- 
się wieczorem pod redakcyą każdego dziennika. |jem powszechne obnrzenie. Policya florencka po- 
Zapytane, po co przyszły, odpowiadały: magała im równie w sposób, pozbawiony wszelkiej 
— Pro gazietu... przyzwoitości, a pewnego razu nawet wajsko oto- 
Więc wszędzie grzecznie podziękowano, 0-|czyło willę, w której mieszkała ks. Ludwika. Ks. 
świadczając, że nie trzeba żadnej ochrony. Ludwika musiała wezwać pomocy adwokata Rosa- 
W niektórych sklepach, jak w całym gma-|di'ego i senatora Municchiego, którzy wreszcie po- 
cha dochodowym teatrów rządowych warszaw-|łożyli kres tym prześladowaniom. 
skich przy ul. Wierzbowej, wskutek braku wę-| Radca Kórrer, przybywszy do Florencyi, zacho- 
gla, zabrakło i światła ele} trycznego; -wọ skiej wywał się ujita w, sposób gorsząry. 
pach zapalono świece i lan:py naftowe, tożsam” |w obecności r*nsula niemieckiego przesłuchał całą 
na schodach. Winda przestała iść, uczniów i u-|służbę księżnej, a nawet wezwał jako świadka le- 
czennice szkoły sztuk pięknych rozpuszczono |karza, który leczy ks. Annę Monikę, chorą na odrę. 
też dla braku światła w salach. Z dniem każ-| Wszyscy wyrażali się 3 pochwałami o ks. Ludwi- 
dym rosną niedobory takich instytucyj, jak |ce, której z tego powodu radca Körner nawet win- 
Filharmonia i teatr. szował, Nagle w kilka dniach zmienił zdanie. 
W poniedziałek rano również nie wyjdzie| W czwartek kazał policył obsadzić willę Paplano, 
żaden dziennik. w której mieszka ks. Ludwika, ją zaś samą we- 
Większa część kupców po obu stronach nl.|zwał, ażeby się stawiła w konsulacie niemieckim. 
Marszałkowskiej dziś nad wieczorem zaczęła) Tutaj zachowywał się Körner wobec ks. Ludwiki 
znowu na gwałt szalować szyby wy-|tak brutalnie, że konsni wmięszał się do rozmowy 
stawowe deskami. — Wielkie magazyny |i zwrócił uwagę zapaiczywego radcy, ażeby nie 
Hersego zdążyły nawet polakierować deski. obrażał w księżnie wprost godności kobiecej. Radca 
Grot. Körner imieniem króla saskiego oświadczył, że sa- 
bierze ks. Annę Monikę, na co ks. Ludwika odpo- 
s wiedziała, że ustąpi chyba tyiko przed przemocą 
j i f Jak donosi „Zeit*, hr. Körner miał się wyrazić, że 
Strejk w Niemczech skończony. ks. Ludwika jest „kokotą*. O tem zachowaniu śię 
Delegaci strejkujących górników w zagłębiu wę-|radcy Kórnera opowiadała sama ks. Ludwika, a re- 
glowem nadreńsko-westfalskiem uchwalili w piątek, | lacyi tej nie zaprzeczył ani konsal niemiecki, ani 
jak już wiadomo z depesz, zakończenie strej-|też dr Kórner. 
ku. Uchwała ta zapadła 162 głosami przectwko| Prasa włoska prawie bez wyjątku stanęła po 
pięciu, mimo to nie znalazła od razu chętnego |stronie ks. Ludwiki, piętnując sprawców intrygi, 
posłachu wśród ogromnej rzeszy strejkujących. — | przeciwko niej uknutej. Hr. Gulccłardini ogłosił 
Zdawało się nawet przez chwilę, że strejk wbrew |w dziennikach włoskich oświadczenie, w którem za- 
tej decyzyi delegatów potrwa dalej. Dziś atoli, jak | przeczą wszelkim wiadomościom, rozsiewanym przez 
donoszą, coraz więcej górników wraca do pracy,|osoby wrogo usposobione dia niago i dla ks. La- 
tak, że można już mówić o zakończeniu strejka. |dwiki. Hr. Goieciardini oświadczył, że przeciwko 
Przyczyną, dla której znaczna część strejkują- | oszczercom wystąpi sądownie. A należy tutaj wspo- 
cych sprzeciwiała się w pierwszej chwili uchwale | mnieć, że dwie pokojówki ks. Ludwiki zeznały 
delegatów, jesc fakt, że ze strony właścicieli ko- | wobec komisarza policyi, przybyłego z Drezna, ja- 
palń żadnych ustępstw osiągnąć nie zdołano. Ci do|koby o świcie widziały jakiegoś mężczyznę, wykra- 
ostatniej chwili zajmowali stanowisko wręcz odmo- | dającego się z pokoju księżny. 
wne względem postulatów górników, co więcej, W sobotę wieczorem przybył do Florencył adwo- 
wzbraniali się wogóle wejść w jakiekolwiek z nimi|kat Lachenal z Genewy, doradca prawny ks. Lu- 
rokowania. Pod tym więc względem olbrzymi ten |dwiki, i porozamiewał się z adwokatem Rosadim 
strejk kończy się bezowocnie. Mimo to bez przesa- |w obecności Guicciardiniego. Wbrew pierwotnym 
dy twierdzić można, że górnicy odnieśli walne | doniesieniom, obecnie nadchodzą z Salzburga wia- 
zwycięstwo: Polega ono przedawszystkiem na | domości, że rodzice ks. Ludwiki są oburzani a po- 
pozyskania ogólnej sympatyi, a powtóre na wymu- | woda intrygi, uknatej przeciwko ich córce I że 
szonem wprost na rządzie przyrzeczeniu, że w tych | dwór toskański ma energicznie zaprotestować prze- 
dniach, podobno nawet już dziś przedłoży sejmowi |ciwko postępowaniu króla saskiego z ks. Ludwiką. 
prusklema nowelę do ustawy górniczej, uwzględnia- | W parlamencie niemieckim zamierzają posłowie so- 
jącą główne żądania górników. Ustawa ta uregulu- | cyalistyczni wnieść interpelacyę w tej sprawie. 
je w myśi tych żądań czas pracy, zniesie t.zw. „nad- 
szychty*, zabronić ma „nul wania* czyli kasowa- 
nia wózków, ograniczyć wysokość kar nakładanych 
na górników i zaprowadzić wydziały robo- 
tnicze, które będą Tozstrzygały spory między 
pracodawcami a robotnikami. Górnicy uzyskali więc 
to, Że pracodawcy zmuszeni będą do spełnienia| Zebranie obywatelskie. Komitet prasy narodo- 
ich żądań na drodze prawodawczej, | wzgląd na |wej urządza jutro w sali ratuszowej we Lwowie 
lto, dalej niemożliwość dłuższego utrzymania ol-|(godz. 7 wieczór) zebranie obywatelskie, mające wy- 
brzymiej rzeszy strejkujących z funduszów organi- |razić opinię w sprawie zachowania się naszego Wo- 
atogi i ze składek publicznych skłoniły też głó- |bec wypadków w Królestwie Polskiem. Zaproszenie 
| wnie delegatów do zakończenia strejku. podpisali pp. Władysław Gniewosz jako przewodni- 
Rząd pruski zgodził się na przedłożenie sejmowi |czący, Wojciech Biechoński i dr Stanisław Głąbiń- 
noweli do ustawy górniczej wyłącznie pod presvą |ski jako zastępcy przewodniczącego, Bronisław La- 
|opinii publicznej. Ministrowie pruscy przekonali się |skownieki I dr Edward Lilien jako sekretarze. 
przytem, że właściciele kopalń, których dotychczas| Wiec ogólno akademicki uniwersytetu laglel- 
protegowali przeciwko robotnikom, gdy tylko nie | jońskiego. Z powodu demonstracyi, urządzonej przed 
wszystko dzieje sią po ich myśli drwią sobie z ca- | kilkunastu dniami na wykładzie prof. Maryana Zdzle- 
łej powagi rządu. Zamiar rządu pośredniczenia w! chowsklego przes kilkudziesięciu słachaczów uniwer- 
strejku spotkał sią ze strony właścicieli kopalń a sytetu, zwełany został w dniu wczorajszym do sali 
upokarzającą odmową, minister Hamorstein zaš, Kopernika wiec ogólno akademicki. Celem wiecu, 
zwiedzając okolice strejkowe, doznał ze strony je- |któremu przewodniczył prezes Czytelni akademickiej 
dnego z t. zw. „baronów kopalnianych“ bezprzykła- |p. Dubiel, było wyjaśnienie zajścia 1 zajęcie szasa- 
dnego w dziejach praskich afrontu. dniczego stanowiska młodzieży wobes wolności sło- 
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wszechnicy i widzącą w ograniczaniu przez kogokol-| dzielę od godziny 2 do 4 po południu. Wpisy od- 
wiek tej wolności obniżanie poziomu uniwersytetu | bywają się codziennie w dniach od 12 do 19 b. m. 
jako najwyższego zakładu naukowego. Wobec tego|w szkole im. Jachowicza na parterze od godziny 3 
więc bez względu na polityczne stanowisko prof.|do 4 po południu. 
Zdziechowskiego, formę demonstracyi publicznej, u-| Komisya klimatyczna w Zakopanem przyjęła 
rządzonej temn profesorowi przez ezęść młodzieży | do wiadomości zamknięcie rachunkowe za rok 1904. 
dnia 1 lutego b. r. uznano za nieodpowiednią. Dochody wynosiły 48.493, rozchody 45'727 koron, 
Elektrownia miejska. We czwartek o goda. 10|tak, że pozostała na rok bieżący dość znaczna nad- 
przed południem w nowej elektrowni miejskiej ed- | wyżka. Zamknięcie rachunkowe będzie wydrukowa: 
będzie swe urzędowanie komisya kolaudacyjna, po-|ne w znacznej liczbie egzemplarzy i rozdane go- 
czem gdy stwierdzoną zostanie gotowość zakładu |ściom w sezonie letnim, 
do prawidłowego funkcyonowania, w najbliższych |  Wiceprezesem komisyi klimatycznej wybrano dra 
dniach odbędzie się objęcie zakładu przez gminę i|Danielaka, gospodarzem dra Chwistka. 
światło olektryczne zujaśnieje w mieście, w loka-| P. Madurowicza zamianowało namiestnictwo 
lach, które otrzymały jaż instalacyw. komisarzem rządowym na lat trzy i oddało mu 
Salon „Ars“, budzący coraz szersze zaintereso |całą miejscową policyę, tak, że gminie pozostał 
wanie w kołach naszej Inteligencyi, otrzymał w | bardzo szczupły zakres działania, W motywach po- 
dniach ostatnich: nowe kobiece maski z terracoty | wiada namiestnictwo, że musiało tak zrobić, bo nie 
prof Konstantego Laszczki, obrazy prof. Leona Wy- | było nadziei, aby gmina obecna tak ważnym obo- 
czółkowskiego i Olgi Boznańskiej, cenne rysunki | wiązkom podołać zdołała. Komisarz rządowy ma 
Jana Matejki i Henryka Siemiradzkiego, oraz w|więc odtąd policyę budowlaną, sanitarną, drogową, 
dziale krajobrazowym I rodzajowym najświeższe u- | policyę bezpieczeństwa i t. d. Nowo zorganizowana 
twory pędzla Kaspra Żelechowskiego, Stanisława policya będzie złożona z 16 ludzi i jednego inspe- 
Janowskiego, Jana Januszewskiego, M. Towarzy, | ktora. Komisarz raądowy powinien zwrócić baczną 
Jana Karczewskiego | wielu innych. Przybywający | uwagę na szynki zakopańskie. Obecnie co 3 dom 
z dalekich stron ziomkowie nasi, a nawet cudzo- | ma szynk, Jeszcze nigdy tak górale nie pili, jak 
siemcy, zwiedzają licznie ten salon, stojący na|obecnie. Przed kilka laty 3.000 górali odprzysię- 
istotnie niepowszednim poziomie artystycznym. gło się wódki — dzisiaj anowu wszyscy piją, a - 
Kwartet holenderski, który wystąpi w koncer- | ustawa przeciwko opilstwn aupełnie nie jest wyko- 
cie Towarzystwa mnzycznego d. 17 b. m., wykona | nywaną. 
kwartety smyczkowe Beethovena i Czajkowskiego.| Zmarli. 
Oprócz tego odegra solo p. Józef M. van Veen| Ludwik Baczaklewiez, urzędnik Towarzy: 
(pierwsze skrzypce) Boheriniego „Adagio“, tudzież | stwa wzajemnych ubezpieczeń, zmarł w Krakowie 
Głoensa „Scherzo“, a J. van Lier (wiolonczelista) |w 30 roku życia. 
Romans G-dur Beethovena | „Habanerę* Sarasate-| Leon Madeyski, żołnierz polski z r. 1863, 
go. Bilsty nabywać można w kancelaryi Towarzy-|autor dramatyczny, doktor praw i adwokat krajo- 
stwa w zwykłych godzinach. wy w Tyczynie, urodzony w r. 1838, zmarł tamże 
Bal artystyczny, urządzony staraniem uczniów | w piątek 10 b. m. Zmarły zajmował się żywo tea- 
akademii sztuk pięknych, zgromadził w sobotę do|trem i literaturą dramatyczną i napisał kilka sztuk 
sali „Sokoła“ olbrzymie zastępy publiczności. Było | scenicznych, z których najbardziej znaną była „Izin“. 
to zresztą do przewidzenia , wobec powodzenia, ja- | Jednę z jego sztuk wystawił przed kilku laty teatr 
kiem cieszyły Bię urządzane u nas już w ubiegłych | krakowski. 
latach trzy bale artystyczne. Dekoracya sall była 
tym razem japońska, tak bardzo dziś aktualna. — A 
Ze stropu olbrzymi parasol, złożony z różnobarw- Zo świata. 
nych wstęg zwieszał się na salę, przybraną w kar-| Skazanie księcia rosyjskiego. Przed kilka 
tony z pejzażami japońskiemi. Ciemne fryzy u góry | miesiącami w pewnym hotela w Dreznie mieszkał 
rozpoczynały jasną dekoracyę ścian, na której — | ka. Koczubej, który tam przybył z Rosyi. Jednej 
próca: mnóstwa szczegółów, zwracały uwagę olbrzy- |nocy książę powróciwszy z miasta do hotela zażą- 
mie okna, a za niemi piękne pejzaże japońskie. | dał od portyera, ażeby przyniósł ma co do czyta- 
Obie galerye przybrano w japońskie makaty, piece | nia. Portyer przyniósł mu numer „Simplicissimusa*, 
otoczono parawanikami, na których również znaj-|na którego ostatniej stronicy znajdowała się ilu- 
dowały się sceny z życia japońskiego. Świało wzmo- stracya, przedstawiająca pijącego wielkiego księcia. 
eniono reflektorami | lampionami. Jeden s członków | Pod ilustracyą umieszczony był monolog w. księ- 
komitetu w japońskim stroja uwijał się po sali i|cia; „Zuowu padło w Mandżuryi 10.000 naszych. 
rozdawał karnety. Kelner jeszcze jednę wódkę“. Ks. Kocznbej ujrza- 
Bal rozpoczął się polonezem, który prowadził |syszy tę ilustracyę pobił tak silnie portyera, Że 
prezes Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, hr.| musiano go odwieźć do szpitala, Portyer zaskarżył 
Edward Raczyński z hr. Stanisławową Tarnowską. | księcia, a sąd skazał go na grzywnę w kwocie 
Następnie rozwinęły się ochocze tany pod wodzą | [000 marek, lub na 67 dni więzienia. 
niestrudzonego wodzireja, dra Mussila. Orkiestra] Otto Erich Hartleben, jeden z wybitniejszych 
56 pułku p. pod kierownictwem p. Marka grała | iramaturgów Młodych Niemiec, sutor wielu utwo- 
prawie wyłącznie utwory „japońskie“ (walc z „Gej-|rów grywanych z wielkiem powodaeniam na scenach 
szy”, kadryl s „Mikada" ltp.), a w czasie przerw | niemieckich, zmarł nagle w dniu 11 b. m. na udar 
marsza „Pod Portem Artura“, skompouowanego sercowy w Salo nad jeziorem Garda. Z utworów 
na tle narodowego hymnu japońskiego przes p. St.|jego największem powodzeniem cieszyło się „Słowo 
Ekiera. honoru“ (grane także w teatrze krakowskim z wiel: 
Toalety pań były bardzo gustowne. Wymienić | kiom powodzeniem przed kilku laty) i dramat „Ro- 
należy stroje pań: Aksentowiszowej, Jabłońskiej, | gonmontag*. Przed kilku-uetusiącami Nurgtsster 
Piapesowej;, Rakawskiej, Spirśwnej, Śnitzerowej, wiedeński wystawił bey r*"wodzeria jego dremat 
Stahrowej i t. d. Piękne stroje kzarne miały panie: „lm grunen Baum zur Nachtigall“. Pisani także ps- 
Kostanecka, Krzyżanowska, Stanisławska, Kar-| wieści, nowele i poezye. 
czowa i Zarańska. Świat teatralny był bardzo li-| O. E. Hartleben liczył lat 41. 
cznie reprezentowany, a panie Ordonówna, Mrozow* S 
ska, Broniczowa, Wysocka, Zawierska, Arkawinó- Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Wyż- 
wna i Sulima wyszczególniały się pięknemi toale-|gsy sąd krajowy w Krakowie zamianował » o- 
tami. Panna Jeremi wystąpiła w bardzo gustownym |gkultantami praktykantów sądowych: Teofila 
stroju japońskim. Jedna z pań włożyła przepiękny | Kosteckiego, dra Elinsza Fausta, Stanisława Dzia- 
kostyum pawia, notta, Karola Konopackiego, Eugeniusza Podobiń- 
Ochocza zabawa trwała do białego rana, skiego i Ludwika Ocetkiewicza. Wyższy sąd kra- 
Z karnawału. Prócz balu artystycznego odbył |jowy w Krakowie zamianował kancelistów są- 
się w sobotę cały szereg zabaw tanecznych: w Re- dowych: Józeta Marfiaka w Jaśle i Leopolda Wa 
sursie urzędniczej, Klubie prawników, Kasynie woj-|gnera w Krakowie oficyałami kancelaryjnymi. 
skowem, certyfikatystów w sali Towarzystwa strze- 
łeckiego i t. d. W sali hotelu Saskiego odbył się 


Mlanowania. Cesars zamianowasł ztarostę Kazimierza 
Bukowczyka referentem spraw administracyjnych i ekv- 


również bal Koła mieszczańskiego, rozpoczęty polo- 
nezem, który prowadził wiceprezydeut miasta Chy- 
liński z p. Kosobucką. 

Na sobotę d. 18 b. m. zapowiedziane są: zaba- 
wa kostyumowa w „Ognisku“ (stowarzyszeniu dru- 
karzy, Rynek, 12) i wieczór kotylionowy maszyni- 
stów w sali strzeleckiej, Dnia 4 marca odbędzie 
wię zabawa taneczna oddziału kolarskiego krakow- 
skiego „Sokoła“, po zaproszenia należy się zgła- 
szać do sklepu Ihnatowicza (Sukiennice). 

Slub. W kościele Bernardynów w Krakowie od- 
był się w sobotę Ślub p. Stanisława Gawła, konce- 
pisty namiestnictwa, z panną Jadwigą Oberuyńską. 

Tragedya w hofelu Kleina. Wczoraj po poła- 
dniu odbył się pogrzeb Ś. p. Jadwigi Brzozowskiej, 
ofiary owej ponurej tragedy, jaks przed dwoma 
tygodniami rozegrała Się w hotela Kleina. Zwłoki 
nieszczęśliwej w czarnej drewnianej trumnie złożo- 
no na karawanie i kondukt w asyście duchownej 
jednego księdza wyruszył x Collsgium Medicum 
przy ulicy Grzegórzeckiej na cmentarz. W pogrze- 


nomicznych w galicyjskiej Radzie szkolnej krajowej, 
oraz nadał dyrektorrwi aksndemickiego gimnasyam wa 
Lwowie, Edwardowi Charkiewiczowi, tytuł radcy rządu 


Stowarzyszenia maszynistów i monterów w Krakowie 
urządza w sali strzeleckiej w sobotę 18 b. m. zabawę 
taneczną, oleszą 4 się z reku na rok wielkiem powodze- 
niem. Muzyka wojskowa. Komitet zapowiada liczne nio- 
spodzianki. Odznaki kotylionowe x markami Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej* będą paniom rozdawane bezpła- 
tnie. Po zaproszania należy zwracać się do p. Maliokie- 
go w hali maszyn teatru miejskiego. 

„Podwawelanie”. W kółku „Podwawelan* odczytał p 
A. Balicki referat „O nieznanym poemacie Lenartowi- 
CZA „Żywot starego żołnierza”. ogłoszonym przez ciebie 
drukiem æ ręk'pisów bibliot:ki Jagiellońskiej. 

Listonosz wiejski obchodzić będzie od 16 b. m. 6 rasy 
tygodniowo miejscowości Jażwiny, Jastrzębka Nowa, Żu- 
kowice Stare, Katarzyny i Jawornik (Pilzno). 

Dochód z koncertu w „Sokole“ 3) stycznia przynióst 
1y17 K czystego dochodu. Rozdzielono go w połowie na 
zakład p. Felicyty Zurowskiej, w połowie na Stow. na- 
nczycielek 

Wieczór taneczny w sali saskiej nrządza 4 marca 3 £ 
warzyszenie pomocników kancelaryjnych w Krakowie 


Zsproszenia otrzymać można w kancelaryi Stowarzysze- 
nia od 5 do 8 wieczór (św. Jana 26, II p.). 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We wtorek: Dr Zofia Daszyńska-Golińska: „Miasta i 
cechy w dawnej Polsce*. 

We środę: Dr Zofia Daszyńska-Golińska: „Miasta i 
Zapałowiczowa | cechy w dawnej Polsce“, 

We czwartek: Dr Zofia Daszyńska-Golińska: „Miasta 
i cechy w dawnej Polsce“. 

Repertoar teatru mlejskiege. 

We wtorek: „Na dnie* Gorkiego". 

We środę: „Dom otwarty“. 

We ozwartek: „Odrodzenie“. 

W sobotę: „Pozłacana głowa”, komedya w 8 aktach 
T. Konczyńskiego. 


bie, na który z rodziny przybył tylko brat zmar- 
toj, wzięły udzia? tłnmy publiczności. 

Z sali sądowej. Dzisiaj po raz 26 w życiu za- 
siadła na jąwie oskarżonych niejaka Franciszka 
Zapałowiczowa, 40 lat licząca wdowa, wyrobnica, 
pod sarzntem kradzieży nałogowej, 
bowiem, która Z małemi przerwami odsiedziała jnż 
9 lat i 6 miesięcy w więzieniu za kradzieź, w d. 
29 listopada 1904 r. dopiero co opuściwszy wię- 
zienie, ukradła rozwieszoną na podworcu jednej 
z kamienic w Podgórzu poduszkę, należącą do p. 
Radkowskiej, 2 przytrzymana na gorącym uczynku 
kradzieży, zarówno właścicielkę poduszki, jak i Z kalendarza. We wtorek 14 lutego: Walentego kapł 
gentów policyjnych zelżyła słownie. Zaprowadziło m.; we środę 15 lutego: Faustyna i Georgii p.; we 
ją to ponownie do więzienia | dzisiaj odbyła się | czwartek 16 lutego: Julianny p. m. 
przeriw niej rozpzawa karna. Przewodniczył radca NEO a oe” Hm i ju 4 "osią 
sądn kraj. p. Traunfelner, oskarżał zastępca pro- > E Krakawskieiw Beri. *" Pwią 12 lutego tər- 
kuratora p. Obtołowicz, bronił a urzędu udwokat | mometr doszedł od — 4'1 de — 1:5 C.: barometr podno- 
dr Adolf Tilles, Oskarżona przyznała się do winy, p. my w Bra zi : 

mia ntego o naana rano an atrometra 
ws eo ar m Pele o 7454 mm., Sentinta — 64 C.: wiatr zachodni. 


: Przepowiednia Ala Gallsyi zachodniej mz 138 lutego: 
Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie wer- | rano śnieg, po południn drobny, prawdopodobne wypo- 


dyktu przysięgłych, który 11 głosami zatwierdzili | godzenie. 
pytanie zbrodni kradzieży, trybunał skazał obwi- aa 


niong Franciszkę Zapałowiczową na 11/, roku clęż- 
kiego więzienia. Gabrycsisixi Ciraków) ku- 
Bochnia. Koło pań Towarzystwa „Szkoły lndo-| puje, sprzedaje i najmuje — iertepiany, piani- 
na, harmonio  piamele — krajowe i zagra: 


wej* w Bochni zaprasza na otwarcie szkoły dla : 
dorosłych analfabetów obojga płci, które odbędzie | niczne — nowe i przegrane — za gotówkę | 
się w niedzielą 19 b. m. o godz. 2 po południn | spłaty —- bez «aliczki 
w gmachu szkoły męskiej wydziałowej Im. Jacho- 


wiaza. Zarząd miejscowego Koła T. S. L. zwraca 


zzz A 


j 
__ Wtorek, 14 lutego 1906. 


m teatru. 


„Odrodzenie', Schoztana, „Cyrano de Bergerac“ Rostan- 
da — ostatnie występy Mieczysława Frenkla. 


Cały okres gościnnych występów Mieczysława 
Frenkla, nie wyłączając ostatnich dwóch wieczorów, 
był wymownym dowodem, jak bardzo publiczność 
krakowska spragnioną jest gry, mierzonej skalą 
wyższych artystycznych wymagań. Z ukazaniem się 
ulubionego artysty na deskach naszej sceny owio- 
nęła nas jakaś odmienna atmosfera, podniósł się 
cały poziom teatru naszego. Mierni artyści stali się 
dobrym}, dobray zaś stanęli w równym rzędzie 
a najiepszymi, a dzięki szlachetnej emulacyi do- 
brych chęci i talentów, mieliśmy cykl wieczorów, 
które wskrzesiły pamłęć dawnych dobrych czasów 
krakowskiego teatru, gdy Frenkel pierwsze stawiał 
n nas kroki, gdy poszanowanie kreacyi aktorskiej, 
szlachetna linia stylu w grze, zrównoważenie środ- 
ków, były katechiamom usiłowań aktorskich, ilu- 
strujących myśl autorów. I teatr bywał w tych 
warunkach pełnym — taksamo, jak w ubiegłych 
dwóch tygodniach, podczas gościny pierwszego ko- 
mika warszawskiej sceny. 

Dobrze się stało, że do cyklu dotychczasowych 
kreacyj Frenkla dołączono rolę Ojca Bentivoglio 
w „Odrodzenia“. Sztuka ta oddawna cieszyła się 
sympatyami Krakowa, dzięki jasnemu i pogodnemu 
rysunkowi. Wieją z niej echa romantyzmu w szatę 
klasycyzmu udrapowanego, zajmuje w niej tło niezwy- 
kle świeże 1 barwne, i postaci ze świata, rzadko dziś 
wprowadzanego na scenę. 

Rola Bentivoglia jest jakby pisaną dla Frenkia. 
Pogoda ducha, spokój, dobroduszna naiwność | 
szczera wiara opromieniają cichą postać zrezygno- 
wanego starca pozodzonego z ludźmi i życiem, wy* 
rozumiałego na drobne ułomności człowieczej na: 
tury | naturalne porywy, jakie Życie badzi w lu- 
dziach. Tak go pojmuje Frenkel i w dobrodusznym 
akcencie starca zamyks całą jego pogodną filozofię, 
która nie wykłucza pewnych odruchów energii Ży- 
elowej, n. p. w scenie, kiedy księżyna opowiada 
o swem spotkaniu z Silviem w gospodzie, lub wy: 
kłada Vittorinowi tajemnica miłości. W skali środ- 
ków, jakiemi artysta rzeźbi tę postać, jest obok 
pokory mnicha, Także tętno Życia, obok religijnej 
ascezy, pogodny hamor pogodzonego z Życiem mą- 
drego filozofa. P. Zelwerowicz, który tę rolę po- 
przednio odtwarzał w ładnych liniach swej kompo- 
zycył, kładł nacisk na jowialną dobrodnszność sta- 
ruszka -— p. Frenkel bierze ją głębiej, akcentuje 
rysy, refieksyjności, rzeźbi wyraziściej charaktery- 
stykę duchową Bentivoglia. W szeregu wybornych 
kreacyj artysty ta ostatnia zalicza się do tych, 
w których indywidualizm Frenkla rozległe znajduje 
pole do popłen. 

„Odrodzenie* dano w zmienionej obsadzie. Vitto- 
rinem była tym razem p. Mrozowska, dająca w tej 
roli popis, który na długo utrwalił się w pa- 
mięci widzów. Jej Vittorino miał temperament mło- 
dości, 1 siłę przekonania i zapału, a gdzie należy, 
łzę w głosie. Talent artystki, rozwijający się i po- 
głębiający coraz więcej, znalazł w tej roll jeden 
z celniejszych popisów. 

P. Wysocka, w roli Markezy Gennaro, musiała 
połączyć wyniosłość przedstawicielki arystokraty- 
eznego rodu z wdziękiem kobiety kochającej I czu- 
łością matki. — Przyjemną niespodzianką wreszcie 
było wykonanie roli magistra Severina przez p. 
Rończę; młody ten artysta, który już w „Djable 
łańcuckim* zwrócił na siebie uwagę doskonałem 
pożtawieniem roli Korniakta, stwierdził obecnie po- 
nownie, że jest utalentowanym i obiecującym pra- 
eewnikiem sceny, który w dziale ról charaktery” 
stycznych może z powodzeniem sił próbować. Jego 
Severino nie dorównywał wprawdzie kręacyi nie- 
odżałowanego Przybyłowicza, ale miał wiele rysów 
głębokiej charakterystyki, świadczących o intnieyi mło- 
dego artysty I wielkiem u niego poszanowaniu zawodu. 

Wczorajszy wieczór, w którym p. Frenkel poże- 
gns się B publicznością krakowską rolą Cyrana 
de Bergerac, był jednym Bzereglem owacyj dla 
anskomitego artysty, za którym szczerze tęsknić 
będziemy. W. Pr 
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Dział ekonomiczny. 


>< Z powodu klęski posuchy. Zarząd główny 
Towarzystwa Kółek rolniczych otrzymawszy w pa- 
źózierniku ubiegłego roku 2 prezydyum namiestni- 
atnictwa 20.000 koron na podjęcie akcyi ratunko- 
wej dla ludności dotkniętej kięską posuchy, dostar- 
©zył na zamówienia Kółek rolniczych po dzień 8 
b. m. 14.500 cetn, metr. (145 wagonów) otrąb ży- 
tnich, pszennych i omiecicy, 650 cetn. m. (61/, wa- 
gona) makucha rzepakowego, 300 cetn. m. (3 wa- 
gony) buraków pasiewnych, 24 wagonów słomy, 3 
wagcay miana, 6 wagonów 0WBA, 4 wagony ję- 
ezmienia, a wobec ogromnego braku fasoli do sga- 
dzenia w zachodniej części kraju, zakupił obecnie 
25.000 kig., czyli 22/, wagona fasoli, który to zna- 
ezny zapas w przeciągu b dni został wprost roz- 
ehwytany przez zarządy Kółek rolniczych. Oprócz 
tego brał zarząd główny udział w rozdziale otrąb 
2 magazynów wojskowych, których otrzymał przez 
Towarzystwo rolnicze w Krakowie 36 wagonów 
dla Kółek rolniczych zachodniej Części kraju, a 
przez Towarzystwo kospodarskie we Lwowie 30 
wagonów dla Kółek na wschodzie. Ogółem dostar- 
szy? dotąd zarząd główny Towarzystwa Kółek rol- 
niczych do miejscowości dotkniętych klęską posu- 
chy 260 wagonów pasz, zboża | ziarna do siewu, 
wartości przeszło 200.000 kor., udzielając z otrzy- 
manego zasiłku przy dostawach otrąb 10%/, OPUBtn 
ad ceny zakupna. 

Właściciele dóbr, mogący dostarczyć słomy jarej, 
siana łąkowego lub koniczynnego, zechcą zgłosić 
oferty do zarządu głównego Towarzystwa Kółek 
rolniczych (lwów, ulica Kopernika 19, I p). — 
Prosimy dokładnie uwzględnić adres, gdyż przy 
przy ulicy Kopernika l 2 ma swą siedzibę Zwią- 
sok handlowy Kółek rolniczych. Związek handlowy 
jest zupełnie odrębną, od zarządu głównego Tow. 
Kółek rolniczych niezależną instytncyą, która z Kół- 
kami rolniczemi nie stoi w żadnej organicznej łą- 
ezności | z akcyą ratankową nie ma nic wspól- 
nogo- 


w Królestwie Polskiem“. 


angielski sprzyjał „rewolucyi 


czeń. 


chów. 


cie dla spraw robotniczych. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 13 iutego). 
Z Warszawy. 


bami i pięciu z nich zranili, 


Z Łodzi. 


znali robotnikom 60 godzin czasu pracy tygo- 
dniowo i żądane stosunki płacy pod warunkiem, 
że robotnicy w poniedziałek pracę 
podejmą. Jeżeli to nie nastąpi, mają wszy- 
stkie fabryki być zamknięte na nieograniczony 
CZAR. 


Krwawe zajścia w Łodzi. 


Łódź. W fabryce Gejera zabito dwadzieścia 
osób. Rząd zamierza ogłosić stan wojenny. — 
W mieście panuje ogólne wzburzenie. 


Na usługach caratu. 


Katowice. Słychać tu, że między władzami 
rosyjskiemi a pruskiemi stanęła umowa, według 
której żandarmom praskim, strzegącym 
granicy, wolno przekraczaćgranicę 
rosyjską. 


Składki na rewolucyę. 


Wiedeń. Z Londynu donoszą do dzienników 
tutejszych, że utworzył się tam komitet, do któ- 
repo należy także kilkr posłńy, a kóry wziął 
sobie za zadanie zbieranie funduszów 
na poparcie ruchu rewolucyjnego 
w Królestwie Polskiem (7). Kilka dzien- 
ników londyńskich uważa to za niepotrzebne 
drażnienie Rosyi. 


Niedziela minęła „spokojnie“. 

Londyn. Z Petersburga donoszą: Dzień wczo- 
rajszy miną] tu dość spokojnie. W starciu 
między policyą a robotnikami na przedmieściu 
zabito 2 policyantów. Dzielnice robotnicze 
obsadzone były wojskiem. Właściciele sklepów 
sami budowali przed niemi barykady celem 
obrony. 

Petersburg. (P. Ag. tel.) Pogłoski, iż w nie- 
dzielę miały się powtórzyć tu niepokoje, oka- 
zały się zupełnie bezpodstawnemi. — 
W stolicy panował wczoraj spokój, ulice miały 
zwykły wygląd, także i w fabrykach wszystko 
w spokojn. 


Proklamacye. 


Opoczka. (Gubernia pskowska). W koszarach 
batalionu rezerwy rozrzucono znaczną ilość pro- 
klamacyj z podpisem: Soc. dem. komitet z Rygi. 
Proklamacya potępia rząd i wzywa żołnierzy 
do oporu przeciw wysłaniu na plac boju. 


Sobór narodowy. 

Berlin. Petersburski korespondent „Local An- 
zeigera* donosi, że 18 bm. ukazać się ma nkaz 
carski, zwołujący sobór narodowy. 

Petersburg. Krążą tn pogłoski, że sobór na- 
rodowy ma być zwołany za 2 tygodnie. 

Londyn. Korespondent „Daily Chronicle* do- 
wiaduje się, że sobór narodowy składać się 
będzie z 1000 delegatów. Opinia publi- 
czna w Rosyi liczy się ze zwołaniem soboru 
już jakoby z faktem dokonanym, a co najmniej 
postanywionym. 


Gar w kwestyi robotniczej. 


Petersburg. (P. Ag. tel.) Ukaz carski zarzą- 
dza utworzenie pod przewodnictwem członka 
Rady państwa, Szydłowskiego, komitetu, 
celem natychmiastowego ustalenia 
przyczyn niezadowolenia robotni- 
ków w Petersburgu i okolicy (A re- 
szta ? Przyp. red.) i celem ułożenia środków do 
przeszkodzenia powtórzeniu się podobnych nie- 
pokojów. W skład komitetu mają wejść zastęp- 
cy interesowanych działów administracyi rządo- 
wej, oraz z wyboru powołani zastępcy przemy- 
słowców i robotników. Przewodniczący ma pra- 
wo osobiście carowi przedkładać sprawozdania, 
do obrad powoływać nowe osobistości i ułożyć 
wydział i liczbę zastępców. 


Technicy w kwestyi robotniczej. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Onegdaj odbyło 
się generalne zgromadzenie Towarzystwa ro- 


wiedeń, 18 iutege. Pszenica 1060 do 11'—. Zyto 805 
do 6d, jęczmień 9 — do 9:80, kukurydza 8'10 do 8'20, 
owies. 786 da 7:45, rzepak 1160 da 19—, koniczyna 
nłabo. Pogoda piękną, 

Budapeszt, 13 lutego  Pszenies na kwiecień 1978 do 
19:80, pszenica na październik 1969 do 19 64; żyto na 
kwieoleñ 17 3U do 17 82; owjer na kwiecień 15°86 do 15-88; 
kukurydza na maj 1488 do 1480; rzepak na sierpiań 


2940 do 82-60 syjskich techników. Uchwalono następu- 
„ Oferty mierne. vnę* kupna słaba, osposobienię słabe; |JACĄ rezolucyę: 
mim no. 


Ze względu na wstrząśnienie, jakiem został 
dotknięty przemysł rosyjski z powodu zabu- 
rzeń w rosyjskiem życiu publicznem, Oraz ze 
względu na bezprawny stan, panujący 


ee a O WODZA 


Z rachn rewolucyjnego w Rusi 


Wsszelkie wiadomości o rzekomo dokonanej 
u prezesa komitetu ministrów, Wittego, rewi- 
zyi, a nawet o jego aresztowaniu w Peiersbnr- 
gu, — okazały się po prostu zmyśloną sen- 
sacyą, którą w świąt pnściła prasa londyńska. 

Z tego powodu nie bez niedowierzania przyj- 
mujemy także wiadomość z Londynu, jakoby 
zbierano tam składki na „rewolucyę 
Na wszelki 
sposób przypominamy, że wybieranie obcemi 
rękami dla siebie kasztanów z płonącogo ogni- 
ska, należy do stałej niemal tradycyi polityki 
angielskiej w burzliwych czasach. Powtóre na- 
wet gdyby istniała w tym wypadku (zob. tele- 
gramy; przyp. red.) oderwana akcya paru po- 
słów angielskich, nie znaczyłoby to, aby rząd 
w Królestwie 
Polskiem*, a tem mniej, aby się w niej miał 
zamiar angażować. Polacy mają chyba w tym 
względzie ustaloną tradycyę własnych doświad- 


Przepowiednie, jakoby wczorajsza niedziela 
przynieść miała rewoincyjne niespodzianki, nie 
sprawdziły się. Ani w Petersburgu, ani w War- 
szawie nie było wezoraj poważniejszych rozru- 


„Na pierwszy plan bieżących wiadomości wy- 
bijają się doniesienia o zwołać się przez cara 
mającym „soborze narodowym* i ankie- 


Warszawa. Dzień wczorajszy minął 
spokojnie. Onegdaj przyszło do starcia mię- 
dzy oddziałem wojska a strejkającymi robotni- 
kami pewnej fabryki szczotek, którzy chcieli 
przeszkodzić rozpoczęciu pracy przez część ro- 
botników. Żołnierze uderzyli na robotników kol- 


Warszawa. Donoszą tutaj z Kalisza, że za- 


równo w gimuazyum męskiem, jak żeńskiem nie 
odbywa się nanka, gdyż młodzież opuściła szkoły. 


Łódź. (Pet. Ag. tel.) Właściciele fabryk przy- 


z ER RE WEK 


ña kwestyi robotniczej i 


zentantów pracy, kapitału i 


natychmiastowe 


prasie. 


Adres do cara. 


potrzebnych do ogólnego uspokojenia. 


Demonstracya w teatrze. 


mnie opuściła teatr. 


Manifestacye. 


stwa żałobnego za otiary petersburskie. Również 


takie nabożeństwa. 


skiego wobec strejkujących robotników. — 

Przed konsulatem rosyjskim wzniesiono 

rozmaite (!) okrzyki. Następnie udali się 

demonstranci do portu, gdzie protestowali prze- 

U wyjazdowi wojsk do francuskich Indo- 
in. 


Dobrze zrobili. 


Tyflis. (Pet. Ag. tel.). Na zarządzenie naczel- 
nego dyrektora urzędu cywilnego zwołano 
na wczoraj reprezentantów miasta 
na nadzwyczajne posiedzenie, celem ureg u- 
lowania kwestyi robotniczej w Ty- 
flisie. Gdy m' ieszło jednak zarządzenie ad- 
minis“  ;jne, nkkazujące tajność obrad, 
reprezentanci miasta oświadczyli zastępcy mia- 
sta, iż przez to odebrano im możność uspoko- 
jenia umysłów i cpaścili salę obrad. 


S$ jki i zaburzenia. 

Kutals. (Na Kaukazie). Dnia 1 b. m. rozpo- 
czął się tu strejk i demonstracye młodych Ìn- 
dzi Razhitoe wicie latash p. Ww 0- 
knach. Następnego dnia rozruchy się powtó- 
rzyły, przyczem z rewolweru zastrze- 
leno jednego policyanta 40 osób, w tem 
10 uczni szkół średnich aresztowano i oddano 
sądowi. Dnia 7 powtórzyły się demonstracye 
uliczne, ale zostały rychło stłnmione. 


Nowe strejki. 

Beriln. Petersburski korespondent „Localan- 
zeigera" donosi, że strejk robotników w fabry- 
kach Pntiłowskich przybiera znów groźne roz- 
miary. Bramy Narewskiej, przez którą wiedzie 
droga do tych fabryk, strzeże wojsko. 
1 fabryki same obsadzone są przez silne od- 
działy piechoty kozaków. — W b ałtyckich 
warsztatach okrętowych i w Obu- 
chowie strejkuja znów 35.000 robo- 


SOENEN a $ E 
Z teatru wojny. 


Mrozy w Mandżuryi dosięgły w ostatnich 
dniach niezwykłej nawet w tych stronach wy- 


sokości 30 stopni Celsinsza. Tem samem ustała 
tam możliwość podejmowania operacyi w więk- 
szych rozmiarach a nawet walka podjazdowa 
jest bardzo utrudniona. To też w ostatnich 


2. przyszło tylko do kilkn drobnych ntar- 
czek. 

Flota japońska jnż właściwie rozpoczęła ści- 
słą blokadę Władywostoku. Codziennie niemal 
uaichodzą wieści o konfiskacie obcycp okrętów 


płynących do tego portu rosyjskiego z mate- 


ryałami wojennami. 
Trzecia eskadra rosyjska ma odpłynąć do 
Azyi już w najbliższych dniach. 


(Telegramy „N. Reformy" z 13 lutego). 


Sahetun. Generał Kaulbars objął ko- 
mendę drugiej armii mandżurskiej, 
aj sztabu został mianowany generał R us- 
skij. 


Zmieniaja pozycye. 

Petersburg. P. Ag. tel. donosi z Sahetum pod 
data 11 b. m Wiadomości zebrane przez ocho- 
tników stwterdzają, że Japończycy opu- 
ścili wiele pozycyj, które poprzednio zaj- 
mowali. Przypnszczają, że Japończycy koncen- 
trują slę na południe od rzeki Szah. 


Oibrzymie straty. 

Londyn. Straty rosyjskie w bitwie pod 
Hajkontaj wynosić mają według obliczeń japoń- 
skich przeszło 30.000 iudzi 

W Mandżuryi panują obecnie mrozy. docho- 
dząca do 30 stopni Celsiusza. 


Blokada Władywostoku. 


Tokio. (Biuro Reutera). Koło Jesso skonfi- 
skowali Japończycy parowiec „Paros“ z ła- 


(dunkiem materyała do budowli okrętów i środ- 
i kami żywności dla Władywostok n. 


Trzecia eskadra rosyjska. 


Libawa. (P. Ag. tel.) Na dziś oczekują przy- | cał 


w rosyjskich sferach robotniczych, |bycia tu gen. admirała w. księcia Aleksego. — 


Samara. (P. Ag. tel.) Szlachta samarska u- 
chwaliła wystosować do cara adres, w któ- 
rym zaznacza, że samodzierżtwo uwaźa za nie- 
wzruszalną podstawę państwa, i za- 
pewnia o wierności do cara i wypowiada prze- 
konanie, że monarcha powoła szlachtę 
do udziału w wypracowaniu reform, 


Petersburg. W cesarskim teatrze aleksan- 
dryjskim przyszło wczoraj do burzliwej de- 
monstracyi. Znany adwokat Bychowski 
przemówił do publiczności i wezwał ją do opu- 
szczenia teatru, ponieważ chwila obe- 
cna jest zbyt poważna, ażeby się ba- 
wić. Mowcę aresztowano natychmiast, publi- 
czność jednakże usłuchała jego wezwania i tłu- 


Ateny. Rząd zabronił urządzenia nabożeń- 
wszystkim duchownym zabroniono celebrować 
Tuion. Socyalistyczne stowarzyszenia urzą- 


dziły wczoraj pochód po mieście, jako demon- 
stracyę przeciw postępowanin rządu rosyj- 


z wielką szkodą dla rdrowego rozwojn techniki | Eskadra otrzymała rozkaz, aby dzisiaj była go- 
i przemysłu, — uważa Towarzystwo za swój 
obowiązek przystąpić bezzwłocznie do omówie- 
popierać 
wszelkiemi możliwemi środkami jej rozwiązanie. 
Towarzystwo uważa za najskuteczniejszy śro- 
dek dotego zwołanie kongresn ogólno- 
rosyjskiego, celem obradowania nad kwe- 
styą robotniczą. do którego powołanoby repre- 
wiedzy. 
Z powodn niemożliwości poddania kwestyi ro- 
botniczej gruntownej rozwadze skutkiem zakazu 
odbywania publicznych obrad nad tą kwestyą 
i z powodu ograniczonia wolności zgromadzeń, 
uważa zgromadzenie za absolutnie konieczne 
udzielenie zupeł- 
nej wolności obradowania nad kwe- 
styą robotniczą na zgromadzeniach i w 


tową do odjazdu. 


Bunt rezerwistów. 


Wiedeń. Donoszą tu z Kijowa, że onegdaj 
zbuntowali się tam powołani de szeregów re- 
zerwiści i zaczęli rabować sklepy. Jedne- 
go policyanta, który stawiał opór, zabito. — 
Wówczas wykomenderowano przeciwko rezerwi- 
stom kozaków, którzy dali ognia i zabi- 
li 18 ludzi. 


Agitacya pokojowa. 

Londyn. Z Rosyi donoszą, że agitacya za ry- 
chłem zawarciem pokoju wzmaga się we 
wszystkich rosyjskich kołach spo 
łecznych. 

Paryż. „Petit Parisien* dowiaduje się znowu 
że zanosi się na rychłe nawiązanie rokowań 
pokojowych. 


Kossuth w Wiedniu. 
(Telegramy „N. Retormy* z 13 lutego). 


Budapeszt. Węgierskie biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia, że cesarz przyjąl 
wczoraj o godz. 1l przed południem 
na osobnej, trzy kwadranse trwają- 
cej audyencyi, prezydenta zjednoczonej koa- 
licyi, Franciszka Kossutha. Gdy Kossuth 
powrócił do hotelu, rium, liczący kilkaset osób, 
urządził mn owacyę. O godzinie 3 po południu 
Kossuth odjechał do Budapesztu. 

Wiedeń. O przebiegn audyencyi Kossutha u 
cesarza donoszą jeszcze: Cesarz przyjął Kossu- 
tha bardzo życzliwie, jednakże nie podał 
mu ręki. Natomiast prosił go, aby zajął miej- 
sce na krześle naprzeciwko niego. Kossuth sie- 
dząc, rozwinął przed cesarzem program swojego 
stronnictwa i zdał sprawę z obecnej sytnacyi 
na Węgrzech. 

Wiedeń. Jeden z redaktorów „N. Fr. Presse” 
miał rozmowę z posłem Kossuthem. Powie- 
dział on między innemi: Miałem sposobność 
przed królem rozwinąć program stronnictwa 
niezawisłości, oparty na roku 1848. Król kilka- 
krotnie mi przerywał, stawiając pytania. O wszy- 
stkich szczegółach poinformowałem go jaknaj- 
dokładniej. 

Wiedeń. Cała prasa tutejsza rozpisuje się dziś 
bardzo szeroko o wcorajszej audyencyi Kossu- 
tha u cesarza. s 

Budapeszt. Dziś od godziny 11 Kossuth kon- 
feruje z hr. Juliuszem Andrassym. 

Budapeszt. Hr. Aladar Zichy oczekiwał wczo- 
raj Kossutha na dworcu, ażeby złożyć mu tam 
życzenia z powodu pomyślnego przebłegu 
audyencji Kossuth odpowiedział: „Nie wiem, 
czy można mi gratulować!“ 

O Weckerlem słychać, że wzbrania się 
wstąpić do nowego gabinetu. 

Budapeszt. Redaktor dziennika „Bndapest*, 
Szatmary, który towarzyszył Kossuthowi do 
Wiednia, pisze, że osobistość Kossutha sprawi- 
la na królu dobre wrażenie. Król zastosu- 
je się do żądań narodu co do samodzielne- 
go węgierskiego terytoryum cłowe- 
go, dalej otrzymają Węgry nowe szersze 
prawo wyborcze Natomiast możliwą jest 
rzeczą, że monarcha dostawać bęlzie przy swo- 
jom odmownem stanowiskn w sprawie 
podziału armii Węgrom, kończy Szatma- 
ry , pozostaje jednakże nadzieja pięknej 
przyszłości. Stronnictwo niezawisłości, osią- 
gnąwszy już tyle, dalej kroczyć będzie na dro- 
dze narodowego rozwoju Węgier. 
Budapeszt. Wczorajsza andyencya Kossutha 


|n cesarza stanowi przedmiot żywej dyskusyi 


we wszystkich tutejszych klubach politycznych. 
Słychać, że stronnictwo Kossutha jest z jej 
wyniku bardzo zadowolone. Cesarz 
przyjął Kossutha bardzo życzliwie i w spo- 
sób przyjazny. Wracającemu do Budape- 
sztu publiczność tamtejsza zgotowała wielkie 
owacye. W Preszburgn wsiadł do jego wa- 
gonu hr. Apponyi i towarzyszył mn aż do 
Nenhśanusel. „Bud. Hirlap“ pisze, że dowie- 
dziano się, iż cesarz skłania Bię do u- 
stępstw na rzecz narodowo-ekono- 
micznych postulatów narodu węgier- 
skiego, ze natomiast postulatom w dziedzinie 
wojskowej przeciwstawia zawsze jeszcze 
energicznie „non possumus“. —- „Pest. Naplo“ 
donosi, że cesarz powoła jeszcze dra Szella, 
Weckerlego i hr Czakiego. 

Wiedeń. Przybył tutaj hr. Tisza i przyjęty 
został na posłąchaniu u cesarza. Chodzi w da- 
nym razie o odroczenie sesyi parla- 
mentu węgierskiego z powodn znajdujących 
się w toku rokowań w sprawie przesilenia ga- 
binetowego. A 

Wiedeń. Wczoraj w południe po posłachaniu 
posła Kossutha, przyjął cesarz na audyen- 
cyi arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d'Este. 
Posłachanie arcyksięcia trwało długo. 


relefniezne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 13 lutego. 


Wiedeń. Na ogólnem posłuchanin przyjął dzić 
cesarz posła Pawła Sapiehę, dyrektora ewi- 
dencyjnego dyrekcyi skarbu Władysława S} nu- 
szkiewicza i Stefana Romera. 

Paryż. Strejk robotników elektrowni u koń- 
czony i robotnicy uchwalili wa wtorek pracę 
podjąć 


Ubezpieczenie na starość. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu w obecności 
wielu posłów oraz reprezentantów licznych or- 
ganizacyj przemysłowych i rękodzielniczych z 
rozmaitych stron państwa, nader liczne zgro- 
madzenie w sprawie projektowanego przaz rząd 
ubezpieczenia na starość i niezdol- 
ność do pracy. Przyjęto jednomyślnie rezo- 
lucyę, w której austryaccy pracodawcy chcą 
brać udział w dostarczeniu środków na to uber- 
pieczenie według swej ilości i stosunków mate- 
teryałnych, ale nie zgadzają się na te, aby to 
zadanie wyłącznie na nich spadło, i podobne, 
żądanie stanowczo odrzucają. gdyż są zda”, 
nia, że w dostarczenin na ten cel środków ma- | 
ją współdziałać wszystkie warstwy ludności, 
v ogół. 

Praga. Związek austryackich przemysłowców 
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odbył tn wczoraj wałne zgromadzenie, na któ- 
rem omawiano rządowy projekt reformy ubez- 
pieczenia robotników. Występowano przeciw 
projektowi, który obciąży bardzo przemysłow- 
ców nowemi ciężarami. Projekt w tej formie 
nie nadaje się do przeprowadzenia, a może być 
w życie wprowadzony z równoczesną reformą 
podatkową. — Poseł Forzt, jako referent, o- 
świadczył, że projekt zawiera postulaty spra- 
wiedliwe, które w obecnej chwili wsprawdzie 
nie nadają się do przyjęcia. ale nie należy go 
„a limine“ odrzucać. 


Hr. Montignoso. 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą, że hr. 
Montignoso ma być już od dłuższego czasu nie- 
poczytalny. 

Florencya. Donoszą tataj, że radca Koerner 
z Drezna -udać się ma na drogę prawną i zre- 
zygnował z żądania, aby hrabina Montignoso 
bezzwłocznie oddała swoją córeczkę. 


TREL OROEN. E WW 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopińaki. 
= || ama _D 


NADESŁANE. 
(Artykały w a —ł r pochodzą od 


Nup 


har- COW 
„zm Tabliczki 


Odznaczająca się nowość do perfumowania wody do mycia, 
przepyszny trwały zapach. 
NUPHAR C2 « WIEDEŃ, I. Kohimarkt I + PARYŻ 
Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra- 
dlauera plaster przeciw odgniotkom. FL 75 h. 
Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apotheke, 
Berlin“. Skład w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka. 44 


Wszędzie ao 


PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, tła- 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lnb mieszkających stale w Krakowie). 


1697 A. Borońska. 
(CEE a YCT(EONENNNASCY "CE "| 


Przy grach i zakładach, przy składkach I zapisach 


pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


| /.« zizi EZ O — a 0 || 


Kursa telegraficzne. 


Wieden, 13 lurego. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 577 00. 
Akcye węgierwkiego Zakladu kredytowego 77700. Akoye 
Anglobanku 29400 Akoye Unionbkanku 6b6 76, Akoyz 
Liuderbanku 46976. akcyc Bankvereinn 56295. Akcpe 
Bodenoredit 10%8'--. Akcye Gslicyjskiegc Banku tipote- 
onego 46 —. Akcye kolei państwowych 653 —. Akcye 
kolei poładniowej 69'50  Akcye kalai Hibethal 4186 — 
Akeve kalał półsocnej $540 Axey *.olef czaznsowia 
skiet KAS Akcye Alpiny 524 Akoye Rims Muranyi 
48250 Akoye Praskiego Towarzystwa żelaznego 9481 —. 
Azoya Fabryki woni E6r —. Akcye Tureckie tytomowe 
881:00. Akoye Galicyjskiego Karpackiego Towarzyctwa 
naftowego 1058 —. Obligaoye węgierskie indemnissoyine 
98'20. Renta majowa 10026. Renta koronowa mnustryacka 
1G6'35. Renta kuronowa węgierska 9805. 56 1. Listy 
'Towattystwa kredytowego ziemskiego 9935. 4%, Listy 
Bankn hipotecznego 98:80. 41/,0/, Listy Banku hipote 
cznego 101:60, 5*, Listy Banka hipotecznego 118—, 
4'j, Listy Banku krajowego 0940. 4'/,%/, Listy Banks 
krajowogo 10% -. 5%, komunalne obligacye Banku kra. 
jowego 10240. 4%, galtoyjskie obligacyć proplnacyjne 
10'--. 4*, galioyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 9775, 
40, Pożyczka miasta Lwowa 07:65. Tory tureckie 188'560 
Marki 117/41. Ruhie 26860 

Usposobienie: Silne na lepsze położenie na Węgrzech 
w związku z sudyencyą Kossutha. 

Cukier stały 84'10—3420. 


E | „| AÓÓĆ | |. _.<znaikónick l oiiiwwy 
Cennik Izby handlowej | przemysłowej 


w Krakowie 
z 18 lutego (goós. 1 w południe.) 
I. Walaty. a  Ządają 
Ruble papierowe E s „968 — Ib -- 
Marki niemieckie 117 40 117 60 
Fravki papierowe SEJM 385 40 85 80 
Dwudziestofrankówki w nocie, . - . . 1908 1A 14 
Il. Listy zastawne, 
4%, Listy zastawne prom. Banku nipot 111 — 1ila — 
d'is", Listy zastawne Bauku hiposeczn. 101 95 199 — 
la U [U , p ag 76 98 50 
4';*, Listy sassawne Banku krajowego 101 60 108 36 
4°/, Listy zastawne Banku krajowego . 99 20 99 80 
4"/, Listy zast. gai. Tow. krad. ziem. nieok. 98 50 — — 
M. a NE 5 % „ 48-letn, 98 55 - — 
4, ~ s „ Mi-letn. 99 85 99 85 
ijl. Obligacya | peżynzki. 

4*/, (rallcyjskie obiigacye propinacyjne . 99 bU 100 %6 
4'/, Pożyczka krajowa x r. 1893 99 — 100 — 
4*/, Pozyczka miasta Lwowa . 97 98 — 
4'/1,8/, Pobyczka miasta Lwows  « «401 — T08 — 
68, Obligacye komunalne Banku kraj.. 102 — 108 — 
4',*., Obligacye komun. Banku kraj. . 101 25 10% — 
dei, Obligacye koiejewe 2, . M8 75 7b 

IW. Lesy. 
Losy miarta Krakowa e 88 — s — 

V. Akoye, 
Akcje Banku hipotoommego we Lwowie 544 — B48 — 
Akoya Banku Gal. dla h. i p. w Krak — — — — 
Akcye kolei Tiwów-Czerniowce-Jassy . . 586 — Rua — 

VI. Publiczne zapisy dluga. 

4',.*, wspólna renta papierowa 100 -- 10u 50 
d'io. wspólna renta srehrna 100 — 100 tw 
4'/, ronta koronowa anstryacka 100 10 190 60 
40), renta koronowawęgierska 98 — 98 60 
4*/, renta austryacka w złocie 119 50 180 — 
40/, renta wągiarska w ałocie . „118 60 119 — 


BEKO A EE 


Wawel | groby królewskie zwiodzać można codziennio 
w kazdej porze dnia sa zgłoszeniem się do kościelnege 
Skarbiec zamknięty « powodu odnawiania 

Muzeum ks. Qzarteryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta. 

Muzeum narodowe. 

I. W sukiennicach: Zabytki malarstwa. rzeźby i prze- 
mysłu artystycznego. zbiory etnograficzne i wykopaliska 
s opoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie vd go- 
dziny 10 do 4 

2. Muzeum Im. hr. Emeryka Huttrm-Czapskiego, obej- 
mujące zbiory monet, medali, rycin i zabytków prze- 
mysin artystycznego. Wolaka 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. 

3. Dom Muzeum im Jana Matejki :Flaryatska 41). 
dziennie od 10 do 4. 

4. Barbakan Bramy Fioryańskiej, bardzo interesający 
zabytek architektury fortyfikacyjne, z końca XV i po 
uzątku XV! w. Codziennie od 10 do 4. 


Co- 


4 Nr 36, 


mydła toaletowe i lecznicze wyrobu 
lwowskiej fabryki chemicznej „Tlen* 
do nabycia 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 
365 Kraków, Karmelicka 15. 20 
Interes Soge, d odstąpienia pod 


korzystnemi warunkami, względnie potrzebny 
spólnik z małym kapitatem. 

Zgłoszenia pod 711 przyjmuje Admistracya 
„N. Reformy“. 71115 


Egzaminowany 


kandydat notaryalny z ośmiole 

tvią praktyką poszukuje posady. Zgło- 

szenia proszę nadsyłać pod lit. T. S. 
Biecz. 706 1 8 


Niemka 


młoda, przystojna, władająca dobrze językiem 
polskim, poszukuje posady kasyerki w wię- 
kszym handlu, z kancyą lab bez. Zgłoszenia 
pod: A. B. post. rst. Kraków. 699 1 8 


Do sprzedania 


2 m. ogrodn z placem budowlanym, domem 
mieszkalnym, budynkami gospodarskiemi i 5 
m. grantu ogrodowego w piękuem położeniu, 
obok kościoła. w pobiiżn rzeki, oddalona o 7 
km. od Krakowa. Wiadomość u p. A. Gra- 


lewskiego w Kraxowie, Grodzka 44. 690 1 3 
Na soboty, względnie niedziele, po- 

szukuje zajęcia biurowego sa- 
modzielny buchalter i korespondent 
z doświadczeniami kapieckiewi. Zgło- 


szema pod 700 przyjmaje Administra- 
cya „N. Reformy". 700 1 8 


OBLADY 


smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Jena przystępna. Pension „Ukrai- 
na', Karmelicka 40, II p. 435110 


PĄCZKI po 4 ct. 
Codziennie świeże, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 
Diuga 10, Fioryańska 2 (Hotel Drezden- 

ski), Krakow. 28y 31 0 


Kotlarzy - 


do robót żelaznych poszakaje fabryka 
maszyn i odlewarnia żelaza E. Bredta 
i Sp. w ©ttynil. 70 13 
Reflektnje się tylko na robotników j 
znających swój fach należycie. 


Zaraz potrzebny 


na stałe Korespodent i ekspe- 
dyent. Znajomość języka niemieckie- 
go potrzebna. 709 
Tylko listowne zgłoszenia z podaniem 
wysokości żądanego wynagrodzenia 
przyjmuje K. Œ. Hildebrandt, 
Kraków, Plac Szczepański 8. 


- Majątek 


przeszło 2%: 0 morgowy w wysokiej kulturze o 
milę od Krakowa, stacya kolei w miejscu, 
z pięknym domem, murowanemi budynkami, 
doborowym żywym i martwym inwentarzem, 
jest pod korzystnemi warunkami do naby- 
ciu. — Zgłoszenia: %®. J. poste restante 
Kraków. 702 13 


2 kurs . 


rozpoczyna się z dniem 15 lutego 
w koncesy0n. eax 4 6 


SZKOLE MODNIARSTWA 
EMY SKWARY 
Kraków, u wisina i 


L. 


692 1 2 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Niska 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 
dę leśniku powiatowego do nad- 
zoru i administracyi lasów gminnych. 

Od kandydata wymaga się tachowe- 
go wykształcenia i praktyki w zawo- 
dzie leśuictwa, biegłości w pomiarach 
i sporządzanin map. 

Płaca wynosi rocznie 1300 koron, 
oprócz zapłaty za administracyę lasów 
większych gmin i dochodów z pomia- 
rów i urządzeń lasowych. j 

Udokumentowane podania wnosić na- 
leży do Wydziału powiatowego do 
końca lutego 1905. 

Nisto, dnia 7 lutego 1905. 
Wydział powiatowy. 


Gratis i franko 


wysyłóm każdemu swój wielki. bv- 

gato ilostrowany cennik z przeszło 

800 odbitkami dobrych a tanich 

instrumentów muzycznych wszel 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DUM EKSPORTOWY towarów muzycznych 

w Briix Nr 1359. 
Skrzypce dia początkaojących już za złr. 240, 
2756, 8—, 3°40 i wyżej. Smyczki po 40, 50. 
70, BO ct. i wyzej. Cytry, harmonie itd. ró- 
wnież na Baładzie. — Ryzyka niema! Dozwoiena 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 512 16 80 


Dr A. LANGIE. 


do nabycia we wszystkich księgarniach. 
236 7 12 7 


z działu papierowo-galan- 


Handlowiec teryjnego ze znajomością 


buckhalteryi i korespondencyi, z kilkunastolotnią 
praktyką poszukuje posady 

Zgłoszenia: poste restante 40 okazicielowi 

kwitn inseratowego, Kraków. 685 


Panna 


inteligentna, władająca duskenale językiem nie- 

mieckim. także i polskim, poszukuje konwersacyi 

niemieckiej. Przyjmie także miejsce kasyerki. 

Zgłoszenia pod M. M. 100 porte rest, Kraków. 
697 1 2 


Instrumenty Muzyczne 


na orkiestry smyczkowe i dęte, po- 
jedynczo i w całych kompletach wy- 
rabia i poleca 37257 


Franciszek Niewczyk 
jedyna polska fabryka 
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 14. 
Cenniki wysyła się na żądanie. 


Folwarczek 


składający sięz 20 morgów ziemi żytniej i zie- 
mniaczanej w Piaskach Wielkich w pow. Pod- 
górskim, badynki w dobrym stanie; 
Kamieuica dwupiętrowa, wolna od poda- 
tku, w Podgórzu, przy ul. Lwowskiej 29, oraz 
różne parcele budowlane Tamże o powierzchni 
od iu) do 3000 kążni ( | do sprzedania. 
Wiadomość u Karoia Breaera w Podgórzu, 
ul. Krakusa 15. 655 2 6 


Meble mahoniowe 


jadalnia dębowa, sypialnia i wiele innych, biu- 
reczko inkrustowane, konsola, dywany wscho- 
dnie. broń, rogi, Btara porcelana i t. p. do 
sprzedania, ci. Batorego |. 17. 676 ! 3 


l 


w języku niemieckim, z kilkuletnią pra- 
ktyką w biurach wiedeńskich, włada- 
jący również językiem polskim, posza- 
kuje pohocznego zajecia. — Zgłoszenia 
pod „„łńorespondent* Kraków 
poste restante za okazaniem kwitu in- 
stratowego „N. Reformy“. 641 2 2 


Czerwone. 


1 


6 kg. pomarańcz czerwonych . . . kor. 38:20 
1 oryg. skrzynka z 300 pumarań- `` 

czami czerwonemi . . . . . . a 12— 
5 kg. karczóchów .„. . Jan „1. „ 440 
5 kg. sałaty i kalafiorów . . . . . a 3820 


564 4 7 opłatnie za zaliczką 
Giov. Spanghero, Tryest. 


DOM TOWAROWY 
J. BUCHNER. 


Kraków, 


i bluzki 


"5 Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 
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Na sezon karnawałowy. 


alon Kosmetyczny 
w Krakowie, przy ul. Biskupiej ł. 14 


WILMY BARUCHOWEJ 


poleca się Szanownym Paniom do racyonalnego pielegnowania 
cery, rąk i palców (manicure). 

$ Na składzie utrzymnje najnowsze przyrządy oraz preparaty kosmety- 

czna zupełnie nie szkodliwe. 368 6 10 


Zamówienia i zapytania z prowincyi załatwia się odwrotnie. 


© lu otwarty codziennie od godz, 1—1 i od 3—6 z wyjatkiem niedziel i świąt, 
BBBAGGBGROGOGBBRRBBABRBRB BBBBBBBBB 


Fortepian | © Proszę żądać 


gratis i franko 
mia. Wiadomość: Biuro dzienników „W. Ja- 


a > > ; mego bogato ilustrowanego couni- 
śkiewicz rt A, Ciastoń", Karmelicka 6. A SK pióónzto 800 aS zegar 
651 3 3 


ków, wyrobów srebrnycb i złotych 


W Pałacu Spiskim „FANNS KONRAD, 


Czechy). 511 10 30 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem złr. 225, 3 zegarki złr. 650. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy. 


Potrzebny praktykant 


do warsztatu ślusarskiego, instulacyj wodocią- 
gowych i przedsiębiorstwa budowlanego. Kra- 
ków, ul. Lenartowicza 14- 668 3 3 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
chalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 
Dla pań osobne godziny. 

Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


Dla Pań! Dla Pań! 


Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest rozumnie 
pojęta hygiena t. j. czystość głowy. Włosy utrzymane czysto i szczo- 
tkowane codzi«nnie, nie wypadają, a więc należy je dwa razy w miesiącu 
zmyć gąbką, zmaczeną w „Schampooing Petrole', gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają. nie plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym* i wyszczczotkuje starannie. 
nabiorą połysku, będą pulchna, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone. 


Prospekta na żądanie! Środek ten prosty i tani poleca Prospekta na żądanie, 


Kraków R. || I S K I D Kraków 


plac Maryacki plac Maryacki 


**©*66686 


B 


w Krakowie (Rynek główny) 
Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia. 
Swiatło elektryczne i winda. 

Wiadomość na miejscu od 10 do 1 
pop. i od 3—4. 39y 22 25 


632 3 28 


AKO 11 23 


Salon fryzyerski. e NOWOŚĆ: „AENNOLINA” barwi włosy siwe i uzdrawia. 


Stradom 23, dom własny. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 
nadszedł do mego składu transport wszelkiego ro- 
dzaju najmodniejszych materyałów wełnianych na 
suknie i kostyumy, jakoteż materyj jedwabnych, tu- 
larów, crêpe de Chine na suknie i bluzki; bardzo 
wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo- 
wych, koronkowych, jedwabnych i wełnianych, fira- 
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia- 
nych i atłasowych i kocyków sławuckich. 


Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- 
teryałów wełnianych i jedwabnych na suknie 
po bardzo niskich cenach. 


638 1 6 


99 


RBABBABB868 


289 17 0 
ipn się Agentów tylko zdol- 
Poszukuje nych, inteligentnych i ma- 


jących obszerne stosunki z kupcami, do soli- 
dnego znanego artykułu bez konkurencyi. — 
Wiadomość w Gł. Agencyi Dzienników i Ogło- 
szeń, Plac Maryacki 2. 653 2 2 


= Praktykant 


lat 13, znajdzie umieszczenie w handlu 
korzeni i win M. Rojkowska, No- 
wy Sącz, dworzec. 615 3 8 


Dzierżawa. 


Folwark Przegorzały przeszło 500 mor- 
gów ziemi ornej, wraz z ogrodem, pięknym 
domem mieszkalnym i budynkami gospodar- 
czemi 4 kilom. od Krakowa, jest natychmiast 
do wydzierżawienia. Inwentarz żywy i mar- 
twy do sprzedania. Bliższa wiadomość we dwo- 

rze w Przegorzałach. 675 2 8 


Poszukuję leśniczego 


z niższym egzaminem, z praktyką odpowie- 
dnią. Odpis swiadectw i warunki przyjmuje: 
Zarząd dóbr Litwinów, poczta w miejscu. 
Zgłoszenia pryyjmuje do 20 lutego b. r. Zgło- 
szenia nie uwzględnione zostaną bez odpo- 
wiedzi. 649 3 3 


Dobrze rozwinięty fabryczny 


Skład wódek we Lwowie 


z kompletnem urządzeniom z powoda atosun- 
ków familijnych zaraz do sprzedania. Fa- 
chowych zdoiności nie potrzeba. Kapitał ko- 
nieczny od 7 do 10 tysięcy złr. Zgłoszenia 
pod „Dobra Egzystenoya' do biura dzien- 
ników Buchstaba, Lwów. 5673 3 3 


Mleczarnia 
„ZDROWIE 


przy w. św. Tomasza, róg Floryańskiej (od ko- 

ścioła św. Jana) poleca poranne mleko nie- 

zbierane i inny nabiał. Mleko gorące o każdej 

porze dnia. Pączki warszawskie (lukrowane) 

po 4 ct. Za i kor. 14 szt., za l złr. 30 szt. 

Chrustu fnnt 68 ct. — Baia dla gości. 
404 12 12 


Panna 


pisząca bardzo biegle na maszynie i 

znająca manipuiacyę biurową, znajdzie 

zaraz umieszczenie. Zgłoszenia w Eks- 

pozyturze „Centralnego Związku fabry- 

cznego”, Plac Maryacki 9 w Krakowie. 
e89 3 8 


Do nabycia w Krakowie w większych aptekach 
usuwa szybko i pod gwa- 
rancyą nieszkodliwie Thie- 


Otyłość lego herbaia odtłuzzczają- 


ca. Najiepsze świadectwa! 1 pakiet (269 gr.) 
2 K. — 4 pakiety franko. 428 4 10 


Do nabycia w Krakowie w większych aptekach. 


WOZKI RESOROWE 


odznaczone na wystawie metalowej, 
wykonane według najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę lub na jednego konia, 
po cenach najniższych, poleca 


BEZ” Pracownia powozów "FBQ 


Jana Szymskiego 


(dawniej A. Meissner) 


w Krakowie, Plac Matejki 1. 4. 


Przyjmaje zamówienie także na nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenach nmiarkowanych, na termin Ściśle 

oznaczony. B83 2 6 


CAPILLATOR 


jedyny pewnie i natychmiest działający środek 
na porost wlosów i konserwujący włosy. 
` „ jest nietylko środkiem piş- 
Capillato. kności, ule także jedynym 
áru” kiem leczącym choroby skórne i oży- 
wisjącym cebulki włosowe, 
i jest nieduscignionym i leczą: 
Capillator cym środkiem przeciw łysi- 
sinie, jekuteż wogóle przeciw wszelkim 
chorobom skórnym. 
i jest środkiem wywołającym 
Capillator bujny, gęsty porost włosów 
l zapobiegujący ich wypudaniu. Usuwa 
przy pierwszem użyciu natychmiast łn- 
pież, wypadanie włosów i daje im pier- 
wotną naturalną barwę. Daje panom 
cudowne wąsy i brodę. 379 6 7 
A jest do nabycia w orygina!- 
Capillator nie napełnionych flaszkach, 
zaopatrzonych marką ochronną p» 5 kor. 
po nadesłaniu należytości lub za zaliczką. 


Skład główny: Apotheke zum „König von 
Ungarn“, Budapest, Marokkanergasge 2 


Wyłączny skład na Galicyę ! Bukowinę: Zygmunt 
Ru: ger, apteka pod „Złotym orłem“ we Lwowie. 


A R S 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po poładnin. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 


a EZ GGGQti AZ A 
En A OZ O OOOO ZE 


Wtorek 14 Lutego 1905. 


A „me p 


Do wynajęcia 
przy Placu WW, Świętych I. | dwa elegan- 
ckie frontowe pokoje na l piętrze, odpowie- 
dnie na binro. 687 25 


KRantorzysta 
władający językiem polskim i niemie- 
ukim w słowie i piśmie. stenograf, umie- 
jący pisać na maszynie, znający po- 
dwójną buchalteryę, potrzebny zaraz do 
fabryki. Zgłosz. z odpisami Świadertw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Reformy* pod 646 
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 

646 6 10 


CUKIERNIA 


| pod korzystnerui warunkami do od- 
stąpienia. Wiadomość: Józef Móstl, 
Kraków, Szewska l. 23. 677 28 


Stolarze 


| do mebli fornirowanych, otrzymają stałą 

pracę za wysoką płacą w Berlinie C, 
Alexandestr. 31. 67928 

świeży (lipcowy, 


Miód pszczelny tegoroczny), pato- 


kę, korucyjno-deserowy, bez żadnych domie- 
szek, wysyła w blaszankach po 56 kg. e pasiek 
własuych, już z opłatą poczty ra 7 koron (po 
powełania się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikowcach, poczta Siemikowoe. 65) 4 30 


H. Sindel, Jasienica 


wysyła co Gzień świeże masło w 5 ig. 
paczkach opłatnie za 10 K. 488 6 16 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 
karz Č. W. Rolle, Altona (Elbe). 397 9 12 


Poszukuje się 


kwoty 8060 do 14000 koron na hipotekę real- 
ności, Procent 7*/,*%,. Adres w Administracyi 
„Nowej Reformy* pod 623. 623 3 8 


Kiika iortepianów 


i pianin używauych jest do sprzedania 

a stroiciela fortepianów St. Słoiwiń 

skiego, Kraków, al. Szewska In, II p. 
68 68 106 


-. ZA DARMO 


niklowy Rem. z napisem „System Roskcpf Pa- 
tent“ wraz z pięknym łańcuszkiew złr. 1°70, 
trzy sztuki złr. 6—, sześć sztuk złr. 9 —. 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil- 
nych złr. 5'75. Stalowe Rem. męskie złr. 245, 
damskie złr. 2:50. Srebrne zegarki damskie 
złr. 360, męskie złr. 3-25. Budziui świecące 
w nocy złr, 1'35. Bogato ilustrowane cenniki 
576 darmo i opłatnie wysyła 12 30 
8 ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związku ©. k. urzędników pastw. 


P y 
Otyłość 
usawa szybko,” z% co się ręczy, Thletege herbata 
odtłuszczająca. Najlepsze świadectwa! Paczka 
2 K (pocztą 2'5UK za zaliczką; przez aptekę Zygm. 
Ruckera, pod „złotym orłem“ we Lwswie. 
50 11 12 


Masło! Gęsi! 
Miód pszczelny ! 


Wysyłam co dzień świeżo bite: gęś lub 3- 4 

tłustych kaczek złr. 280, ö klg paczka z po- 

ręczeniem natural. co dzień świeżego masła 

złr. 450, R kig. z poręcz. natur, miuda złr. 3, 

pół masła i pół miodu złr. 375 za zaliczką 

Glaser, dom wysyłkowy, Skała n. Z. Nr. 3. 
484 2 3 


Poszukuję leśni 
OSZUKUJE I65NICZE00 
z egzaminem państwowym, długoiernie- 
mi aobremi świadectwami i dobremi 
referencyami, pierwszorzędnej siły jako 
nadleśniczego do kilka rewirów. Wy- 
nagrodzenie 3000 koron. Bliższe wa- 
ruuki i zgłosz:nia przyjmuje biuro Ploh- 
na. Lwów, Karola Ladwika 9, „Leśni- 
czy“. Oferty nieuwzględniono zostają 
bez odpowiedzi. 337 6 b 


y y 
„i- Chud „l. 

f UGGSC. -i 
Piękne, pełne formy ciała osięga się przez 
wzmaoniający broszek Sanatolln, prawnie chro- 
niony. Odznaczony medalem złotym w Paryżu 
I Londynie 1904 Szybki przybytek sił, wzmo- 
cnienie całego systemu nerwowego, w 56—93 
tygodniach przybytek tuszy aż do 20 fontów, 
Przez lekarzy polecany. Z poręcz. nieszkodli- 
wy Istotnie skuteczny. Mnóstwo podziękowań 
Cena pudełka ze sposobem użycia K 250 z wy- 
łączeniem portu. Kosmetlsches Institut, Basel. 

Skład główny dla Austro- Węgier: Adler-Ano- 
theke, Komotów (Komosa, Czechy), 164 OF3 


Czytajcie Í 


towar, a bez trudności otrzyma pieniądze 


musi ten garnitur sprawić wielką radość, s kogo nie zadziwi taniość, niech zwróci 
uewnych zamówień. Pierwszy morawski dom wysyłkowy 


JULIUS HOITASCH, Hodonin (Góding) Nr 33. Morawy. 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


dziwcie się! 


Tylko do Wielkiej- 
nocy jest dla mnie rze- 
czą możliwą zatrzymać 
tę cenę. hy2 8 8 

Przez wielkie korzy- 
stne zakupno jestem w 
możności wysłać za za- 
liczką 8 złr. garnitur, 
który zazwyczaj ko 
sztuje 14—16 złr. Ten 
wspaniały  garnitnr 
składa się z 4 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
f wielkiej kapy na stół; 
jest powabnej barwy 
czerwonej albo zielonej, 
z piękną girlandą sece- 
syjną, z poręczeniem 
bez ukazy i kosztuje, 
dopóki starczy Zapas, 
tylko 8 złr. (16 koron). 
Każdemu kupującemu 


napowrót. — Co dzień nedchodzą setki po- 


